
Paragraf 3 art. 109 Kon
wencji Genewskiej dotyczące- 
go’jeńców wojennych przewi
duje. Iż żaden ciężko chory 

(Dokończenie na 2 str.)

Na tdjęciu obok 
tragment manllasta- 
cjl pokojowa! w 
Jullundur (Indie).

Na tdjąclu ponl- 
te] — masy pra
cująca Trypollsu 
(Libia) proteslulą 
przeciw brytylzklej 

okupacji.

I rokowań berlińskich
w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa 
to ‘ów

BERLIN. Jak wiadomo w 
dniu 7 kwietnia w Berlinie, 
w siedzibie Radzieckiej Komi
sji Kontrolnej w Niemczech, 
odbyło sle posiedzenie przed
stawicieli radzieckich, angiel
skich. francuskich 1 amerykań 
6klch wojskowych władz oku
pacyjnych w Niemczech w 
sprawie zapewnienia bezpie
czeństwa lotów w korytarzach 
powietrznych między Berli
nem a Niemcami Zachodnimi 
oraz zapobieżenia Incydentom 
w powietrzu.

Przedstawicielem radziec
kim w rokowaniach Jest ge
nerał • pułkownik lotnictwa 
I. D. PodgómyJ, przedstawi
cielem amerykańskim — gene 
raj - major R. Tatę, przedsta’ 
wlclelem angielskim — wice
marszałek lotnictwa D. Jo
nes, przedstawicielem franou 
6kim — generał Jouhaud.

W toku rokowań przedsta
wiciel radziecki wysuną} sze
reg propozycji w sprawie re
gulaminu lotów w koryta
rzach powietrznych między 
Berlinem a Niemcami Zachód 
nimi, zapewnienia bezpleczeń 
stwa lotów 1 zapobieżenia in
cydentom powietrznym.

Następne posiedzenie posta 
nowlono odbyć w sledzilble 
amerykańskie! administracji 
wojskowe] w Berlinie. "

Dzień 1 godzinę spotkania 
postanowiono uzgodnić, I

nie do długookresowego 
współzawodnictwa pracy, wy
konać plan roczny do 25 gru 
dnia br. w 105 proc, zarówno 
pod względem jakościowym 
jak 1 ilościowym.

W celu zwiększenia wydaj
ności pracy. 1 podniesienia Ja
kości produkcji, majstrowie 1 
brygadierzy zobowiązują się 
przeszkolić 8 pracowników 
niewykwalifikowanych na sto
larzy maszynowych do 22 lip 
ca br. oraz przeszkolić 5-clu 
stolarzy przyuczonych na sto
larzy samodzielnych.

Chcąc wykorzystać do ma- 
kslm,um wszelkie odpady dre
wna — załoga postanowiła wy 
produkować dodatkowo 5.000 
sztuk denek do wiader musz
tardowych w 'terminie do 1 
maja br. 1 to z odpadów gro
madzonych, a dotychczas nie
wykorzystywanych w naszym 
zakładzie. Przyniesie to produk 
clę wartości 11.000 złotych 
wg cen zbytu. Dla podniesie
nia kwalifikacji fachowych
I wiadomości teoretycznych 
załogi postanowiono zorgani
zować w IV kwartale br. szko 
lenie przywarsztatowe, dzięki 
czemu zmniejszy 6le Ilość bra 
ków na stanowiskach robo
czych.

Postanowiono ponadto 
zwiększyć współczynnik bez
pieczeństwa 1 higieny pracy 
przez stałe prowadzenie akcji 
zapobiegawczej, staranne 1 do 
kładne przyuczanie załogi a 
zwłaszcza pracowników, zatru 
dnlonych przy maszynach; do
II kwietnia br. włączyć całą 
załogę do socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy.

sna dla każdego pracownika so 
cjalistycznego przedsiębior
stwa, trafiła do przekonania 
załóg robotniczych. Toteż w 
ciągu kilku dni Wiktor SaJ, 
którego Inicjatywę poparła or 
ganlzacja partyjna, rada zakła 
dowa i administracja znalazł 
naśladowców w szeregu fabry 
kach naszego województwa — 
Jąk ZPW Złocieniec, w Kosza
lińskich Fabrykach Mebli j w 
Fabryce Pleców w Darłowie.

Inicjatywa Saja szerokim 
echem rozeszła się po całym 
kraju, wszędzie budząc żywe 
zainteresowanie i jednając so
bie najpierw dziesiątki, a po
tem setki realizatorów.

Dziś metodą tow. Saja wal 
czą już przeciwko brakorób- 
stwu tkacze 1 prządki z Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego 
ze Złocieńca, przodujący 
ZMP-owcy z Koszalińskiej Fa 
bryki Mebli z pracownikiem 
montażowo! Bolesławem Zwo
lennikiem na czele, młodzie
żowe brygady wysokiej Jako
ści z brygadzistą Alfredem Le 
wandowskim w Fabryce Pie
ców w Darłowie.

O przystąpieniu do stoso
wania metody starachowickie 
go nowatora donoszą również 
z Innych ośrodków przemyslo 
wych naszego województwa — 
akcja ta zatacza coraz to szer 
sze kręgi I obejmuje coraz to 
większe ilości naszych robot
ników.

Głośny 1 szybki oddźwięk, 
jaki pomysł tow. Saja znalazł 
wśród robotników różnych ga 
łęzi przemysłu, ma wielką wy 
mowę 1 doniosłe znaczenie. 
Wynika z niego mianowicie, 
że klasa robotnicza — przo
downiczka narodu — coraz le- 
plel rozumie znaczenie wal 
kl o wysoką jakość produkcji, 
walki przeciwko brakorób- 
stwu 1 marnotrawstwu mate
riałów, surowców, paliwa 1 

(Dokończenie na 2 str.)

Za przykładem montera SAJA 
do walki z brakoróbstwem

POKÓJ — słoneczne jutro narodów...
POKÓJ — to walka o słoneczne, szczęśliwe Jutro narodów 

świata. 1 .
Naród polski walcząc o pokój wzmacnia potęgę gospodar

czą naszego kraju — buduje socjalizm.
Walka o pokój w krajach gdzie rządzi dolar — to walka 

o niezawisłość narodową, walka, która mimo wściekłych na
gonek i .terroru rozszerza się i trwa.

Rozwijające się coraz le
piej współzawodnictwo pracy, 
objęło Już • wiele zakładów, 
podległych WZPT wojewódz
twa koszalińskiego. Ó amol- 
ciach załóg I Ich trosce o 
wykonania planu, świadczą po 
delmowane przez nie zobowią 
zania dla uczczenia robotni
czego święta, dnia 1 Maja.

Załoga Stolarni Mechanlcz-\ 
nej w Świdwinie wykonała 
już, podjęte przez nią zobo
wiązania dla uczczenia parnię 
cl Wielkiego Stalina.

W I-szym kwartale br., 
dzięki dobrej organizacji prą 
cy rozszerzyło 6ię socjalisty
czne współzawodnictwo, obej
mując w styczniu br. 82 proc, 
załogi. Współzawodniczący 
wykonali 6we zobowiązania 
w 107 proc.

Co prawda w lutym, w wy
niku zmienionego profilu pro 
dukcjl, udział załogi we współ 
zawodnlctwle spad} nieco, ml 
mo to plan produkcji został 
wykonany. W marcu po prze
zwyciężeniu trudności notuje
my w Stolami Mechanicznej 
znów ożywienie Aichu współ
zawodnictwa pracy, któro 
objęło 81 proc, załogi. Wszy
stkie zobowiązania wykonane 
zostały z nadwyżką, a plan 
produkcji przekroczony został 
o 5 proc.

We współzawodnictwie wy 
różnili silę w tym okresie: 
Genowefa Redzlk (ZMP), Kry 
styna Halama, Antoni Oktilań- 
skl 1 Inni. Nadal przodują: 
Eugeniusz Białogłowy, Mie
czysław Gasztold, Bronisław 
Kosmala. Wiktor Kauneckt, 
Jan Ryckiewlcz 1 wielu in
nych.

• * *
Dla uczczenia święta klasy 

robotniczej 1 Maja, w odpo
wiedzi na apel przodujących 
zakładów, załoga Stolami Me 
chanlcznej w Świdwinie zobo 
wiązuje się przez przystąple-

Dnia 7 kwietnia odbyło się 
w Panmundżonle drugie* posle 
dzenle oficerów łącznikowych 
obu stron.

Generał Li San-czo, szef ko- 
reańsko-chińsklej grupy ofice
rów łącznikowych, stwierdził 
na posiedzeniu w dniu 6 kwlet 
nla. iż strona koreańsko-chlń- 
ska g »towa |est repatriować 
nie tylko ciężko chorych i ran
nych leńców wojennych, lecz 
w ogóle wszystkich chorych 1 
rannych |’ńrów.

Na posiedzeniu w dniu 
7 kwietnia strona przeciwna 
wyraziła na to zgodę pod wa
runkiem, że porozumienie w 
sprawie repatriacji wszystkich 
tych chorych i rannych Jeń
ców musJ powoływać się na 
postanowienia paragrafu 3 
firt. 109 Konwencji Genew
skiej dotyczącego Jeńców wo
jennych.

Nowy, wyższy etap socjali
stycznego współzawodnictwa, 
zainicjowany przez nasze przo 
dujące załogi, obejmuje coraz 
więcej zakładów pracy. Oparty 
na konkretnych i długofalo
wych zobowiązaniach aktywizu
je on setki, tysiące robotników, 
techników i inżynierów, mobi
lizuje Ich do coraz to pełniej
szego ujawniania 1 rozwoju Ich 
energii twórczej.

Jednym z przejawów tej 
wzmożonej, politycznej i pro
dukcyjnej aktywności mas, o 
której mówił na VIII Plenum 
KC PZPR Towarzysz Bierut, 
jest nowatorska inicjatywa 
Wiktora Saja. Robotnik ze 
Starachowic, ZMP-owiec, elek
tryk, pracujący przy montażu 
samochodów ,,Star-20“, tow. 
SaJ uznał za osobisty obowią
zek wnieść swój wkład do wy
siłku całego narodu i na swój 
sposób, zgodnie z wymagania
mi wyższego etapu socjallstycz 
nego współzawodnictwa, zło
żyć hołd Towarzyszowi Stalino 
wl I uczcić święto 1 Maja.

Doceniając znaczenie walki 
o wysoką Jakość produkcji, w 
pełni uświadamiając sobie, na 
przykładzie własnej i Innych 
fabryk, ogrom szkód, jakie 
ponosi nasza gospodarka wsku 
tek brakoróbstwa. tow. Saj, 
celem zapobieżenia brakom, 
rzucił znamienne hasło: „Ja 
nie wypuszczę braku". — Nie 
wypuszczam ani na swoim sta 
nowtsku — Jak to później wy
jaśnił — ani nie pozwalam, 
by wóz. który przyszedł do ko
lejnej operacji już z defektem, 
poszedł dalej. Sam w ten spo
sób zapobiegam stratom 1 co 
więcej: przez wskazywanie 
poprzednikom ich błędów, pil 
nując, by nie przekradł się do 
następnych operacji już zbra- 
kowany samochód, ochraniam 
zakład przed narastaniem mar 
notrawstwa...

Myśl robotnika, prosta 1 Ja-

Na cześć 1 Ma;a wzrośnie wydajność pracy 
polepszy się jakość

Załoga stolarni mechanicznej w Świdwinie 
wzywa zakłady podlegle WZPT 

do podjęcia długookresowych zobowiązań
Dla podniesienia socjalisty 

cznei dyscypliny pracy, dział 
kadr przy pomocy rady zakła 
dowej, POP l kierownictwa 
zlikwiduje do minimum opusz 
czanie dnia rolxx:zegn bez u- 
sprawledliwlenla.

Załoga Stolami Mechanicz
nej w Świdwinie postanowi
ła ponadto wykonać plan pro
dukcji w kwietniu i w czerwcu 
w 105%. Brygadier malarski 
wspólnie z referentem perso
nalnym zobowiązali 61ę odma
lować świetlicę zakładową, a 
elektromonter zainstalować 
lampy • kinkiety. Kolo ZMP 
wraz z Kołem Ligi Kobiet, 
uporządkuje plac 1 ogrody, 
znajdujące 61e na terenie za
kładu do 11-go kwietnia br.

W celu podniesienia lako 
ścl produkcji postanawiamy: 
zorganizować do 15-go kwiet
nia br. trzy brygady Jakośclo 
•ve w dziale malarskim, stolar 
sklm 1 maszynowym oraz za
stosować metodę lnż. Kowalo
wa.

Załoga Stolami Mechanlcz 
nei w Świdwinie — robotnicy, 
majstrowie 1 kierownictwo 
wzywała wszystkie zakłady 1 
przedsiębiorstwa, podległe 
Wojewódzkiemu Zarządowi 
Przemysłu Terenowego w Ko 
szallnle oraz zakłady powiatu 
blalogardzkiego do podlęcla 
podobnych zobowiązań 1 przy 
stąpienia do długookresowego 
współzawodnictwa pracy o wv 
konanie I przekroczenie za
dań produkcyjnych IV roku 
planu 6-letnlego.

(Dokończenie na 2 str.)

Najlepsi w szeregi Partii

ZMP-owiec Julian Piecuch, którego widzimy na zdjęciu 
powyżej, pracuje w Koszalińskiej Fabryce Mebli. O tym jak 
pracuje, najlepiej świadczy 300 proc, normy wykonywanej 
przez niego ^stematycznie od dłuższego okresu czasu. Ale 
Piecuch nie tylko przoduje w pracy. Jest aktywistą swojej 
organizacji ZMP-owskiej, pracuje lako agitator. Ostatnio 
organizacja partyjna przy KFM rozpatrzyła podanie Piecucha 
o przyjęcie do partii i jednogłośnie przyjęła jego kandyda- 
tuię.

Takich jak Piecuch przodujących w pracy, najbardziej 
oddanych sprawie budownictwa socjalizmu, którzy zwracają 
się z prośbą o przyjęcie do partii, jest więcej. W bratnim 
zakładzie pracy — Słupskich Fabrykach Mebli przyjęto w 
marcu w poczet kandydatów partii najlepszych ZMP-owców 
przodowników pracy. Wśfbd nich znajdują się dwaj członko
wie brygady młodzieżowe) z montażu: Wawrzyniec Majewski 
i Ryszard Skarżyński wyrabiający przeciętnie ponad 260 
proc, normy. Majewski posiada odznakę przodownika pracy, 
a w marcu — miesiącu w którym został przyjęty do partii 
wykonał około 300 proc, normy. Trzeci ZMP-owiec z montażu 
przyjęty na kandydata PZPR to Wincenty Hałaburda, który 
dwom poprzednim bynajmniej nie daje się wyprzedzić w pra
cy, wyrabiając tak jak oni 260 proc, swej normy,

Stanisław Wójtowicz jeszcze w ubiegłym roku wykonał 
swój plan 6-letni. Ale i obecnie nie spoczywa na laurach. 
Dalej przoduje w pracy na Oddziale Nr 1 SFM. Szczególnie 
wytrwale walczy on o jak najlepszą jakość produkcji. Minio 
nawału pracy zawodowej i społecznej znalazł jeszcze czas 
na to, aby wyremontować świetlicę fabryczną. Przyjęcie go 
w szeregi kandydatów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej powitała z uznaniem cała załoga.

Na tym samym zebraniu organizacji partyjnej, na którym 
przyjęto Wójtowicza, zatwierdzono również kandydatury 
ZMP-owców. przodowników pracy z Oddziału II (tapicerni). 
Kazimierz Witek i Stanisław Kościowski, tak jak i przewod
niczący ich Koła ZMP Nr 5 Piotr Szymaniak nie tylko przo
dują w pracy zawodowej wykonując po 270 i 280 proc, nor
my, ale również aktywnie pracują społecznie.

Szeregi naszej partii powiększają się o nowych oddanych 
idei socjalizmu robotników, gorących patriotów Ludowej 
Ojczyzny.

(cz)

Współzawodnictwo socjalistyczne
dla uczczenia 1 MAJA

Nowymi wielkimi sukcesami produkcyjnymi witają ma
sy pracujące krajów obozu socjalizmu zbliżające się świę
to międzynarodowego proletariatu — 1 Maja.
PEKIN. Masy pracujące 

Chlńsklei Republiki Ludowej 
rozwijają na szeroką skalę 
współzawodnictwo, by (powi
tać święto 1 Maja nowymi 
sukcesami produkcyjnymi.’

Załoga Tiańszańsklej E- 
lektrownl walczy o pomyśl
ne wykonanie planu pierwsze 
go roku plef-wszej pięciolatki.

Z entuzjazmem pracują ko
lejarze Chin Ludowych. Pra 
cownlcy szanghajsklei dyrek- 
c|l kolejowej rozwijając współ 
zawodnictwo, zobowiązali się 
przez wprowadzenie przodu
jących radzieckich metod pra 
cy dać krajowi 200 miliar
dów Juanów oszczędności. Ko 
lejarze Suczou stosują w szp- 
rokln^ zakresie radziecką me 
todę 'szybkościowe) lustracji 
wagonów.

■* * *
PRAGA. Metalowcy w Mo 

kradl wykonali 25 lwi. plan 
miesięczny 1 do końca miesią
ca dali znaczną produkcję do
datkowo.

Załoga adamowsklch zakła
dów obróbki metali wykona
ła plan marcowy w 109 proc.

W obwodzie Bańsko - Bl- 
strlcklm pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie przedma-

Jowym zajęli górnicy kopalń 
rtłdy w Bańska • Sztlawnlce. 
wykonu|ąc plan marcowy w 
106.2 proc. Robotnicy kopal
ni rudv „Emil" zrealizowali 
plan miesięczny w 112 proc. 
Załoga tei kopalni zawdzięcza 
6we sukcesy zastosowaniu me 
tod pracy nowatora radziec
kiego. Borlsklna.

Załoga zakładów metalur
gicznych w Karlów • Dwór 
wykonała plan pierwszego 
kwartału w 103 proc.

Zatopienie 
amerykańskiego 
okrętu'wojennego 
u wybrzeży Korei

PEKIN. Agencja Nowych’ 
Chip donosi z. Phenlanu, że 
baterie nadbrzeżne Armii Lu
dowej zatopiły u wybrzeży 
wschodnich Korei nieprzyja
cielski poławiacz min Nr 16.

Komunikat z przebiegu rokowań 
w Panmundżonie 

w sprawie wymiany chorych i rannych jeńców
PEKIN. Agencja Nowych Chln ogłosiła następujący ko- 

n inikat wydany przez delegację korcarisko-chiriską, biorą- 
cą udział w rokowaniach rozejmowych w Panmundżonle:

Szwedzki minister bez leki 
sekretarzem generalnym ONZ

NOWY JORK. Plenarne 
posiedzenie Zgromadzenia 
Ogólnego NZ obrało Daga 
Hammarskjoelda, dotychczaso
wego ministra bez teki w rzą
dzie szwedzkim, sekretarzem 
generalnym ONZ. Za kandy
daturą Hammarskjoelda padło 
57 głosów firzieclwko Jedpemu.

Nowe zbrodnie
w obozach jenieckich

NOWY JORK. Jak donosi 
z Pusanu korespondent agen
cji Unlted Press, dowództwo 
amerykańskie podało do wia
domości, że 3 kwietnia straż
nicy amerykańscy zranili Jed
nego i zabili dwóch Jeńców na 
wyspach Kożedo 1 Jooczhodo.

IX Sesja !
Praw Człowieka

GENEWA. Dnia 7 bm. -roz
poczęła się w Genewie IX se
sja Komisji Praw Człowieka 
(jest to Komisja Rady Gospo
darczo-Społecznej I ONZ). W 
pracy sesji biorą udział przed 
stawiclele 18 krajów — Zwią
zku Radzieckiego, USRR, Pol
ski 1 Innych państw będących 
członkami tej komisji.

Sesja omówi między inny
mi projekty konwencji prawa 
człowieka.

Podczas oL. ..J odbyły się 
wybory prezydium sesji. Prze 
wodnlczącym sesji wybrany 
został przedstawiciel Egiptu 
Mahmud Azml, a wiceprze
wodniczącymi — przedstawi
ciel Francji Cassln 1 przedsta
wiciel Urugwaju Perottl.



Strajk robotników
Sao Paulo-trwa

LONDYN. Jak dno61 prasa 
angielska, w dniu 6 bm. po
nad 10 tysięcy robotników 12 
plantacji herbaty na Cejlonie 
proklamowało strajk na mak 
protestu przeciwko zwalnia
niu robotników wstępujących 
do związków zawodowych. 
Strajku lący oświadczyli, że 
nie przystąpią do pracy dopó
ki zarządzenie o zwolnieniu 
Ich towarzyszy nie będzie cof
nięte.

Za przykładem montera Saja 
do walki z brakoró’jstw3m

(Dokończenie z 1 str.) 
energii, walki o oszczędność 
i nieustanne obniżanie kosz
tów własnych. Widzi w tym, 
obok wzrostu wydajności pra
cy, główną drogę do stopnio
wego, nieustannego podno- 
(żenią stopy życiowej, drogę 
do wzmożenia siły gospodar
czej i obronnej naszej Ojczy
zny, drogę dn tych zwycięstw, 
.aurę odnosi dziś naród ra- 
dąiccbl.

Żywy oddźwięk inicjatywy 
WUlora Saja jest dowodem, 
że klasa robotnicza w całej 
pełni solidaryzuje się z opu
blikowanym w tych dniach 
dekretem Rady Państwa o 
walce z brakoróbstwem. Szyb 
kle podjęcie w wielu ośrod
kach przemysłowych nowator 
sklei metody tow. Saja, sta
nowi też — obok sprężyście 
działającego systemu kontroli 
technicznej — nowy oręż wal 
kl o potanienie naszej produk 
ejl, co jest celem wielu długo 
okresowych zobowiązań.

Nowatorskie wystąpienie 
tow. Saja nakłada poważny o- 
bowiązek na nasze organiza
cje partyjne, politycznych kie 
równików przedsiębiorstw, na 
związki zawodowe, na admim 
strację przemysłową. Ze wszy
stkich sił upowszechniać plęk 
ną inicjatywę, uczynić z niej 
prawo produkcji, wszechstron 
nie poprzeć nową metodę wal 
kl o wysoką Jakość produkcji, 
spopularyzować ją wśród kla
sy robotniczej, zarówno w 
przemyśle, Jak 1 w całej go
spodarce narodowej, usunąć 
wszelkie przeszkody hamują
ce jef rozwój — oto, na czym 
polega Ich zadanie.

Wielkie zadania stoją dziś 
'przed naszym przemysłem. Mu 
sl on nieustannie doskonalić 
się, rozwijać, by coraz pełniej 
zaspokajać rosnące materialne 
i kulturalne potrzeby mas. Mu 
si on coraz więcej 1 coraz le
piej produkować, by codzien
nie wzmacniać nasz potencjał 
gospodarczy 1 naszą siłę obron 
ną. Do wypełnienia tych zadań 
może przyczynić się 1 na pewno 
się przyczyni zapoczątkowany 
u nas obecnie nowy, wyższy 
etap socjalistycznego współza 
-"Odnictwa 1 zrodzona na jego 
fali inicjatywa tow. Saja.

Urzeczywistniając wytycz
ne VIII Plenum KC PZPR, 
mobilizujące nasz naród do 
irzyspieszenla budownictwa 
:ocjalistycznego, upowszech- 
n'aimv cenną metodę tow. Sa- 
'a. Walcząc o całkowitą likwl 
lacfę brakeróbstwa, o wysoką 
akość produkcji — posługuj

my się nią szeroko.' _W. P.

Kolejarze węzła Wrocław-Brochów 
zainicjowali długookresowe 

współzawodnictwo zobowiązaniowe
WROCŁAW. Wykonanie za 

dań 4 roku planu 6-letnlego 
przez rozbudowujący się so
cjalistyczny przemysł wymaga 
zapewnienia najwyższej spraw 
noścl transportu. Świadomi 
swych odpowiedzialnych za
dań, kolejarze węzła Wrocław 
—Brochów jedni z pierw
szych w kolejnictwie podjęli 
cenne zobowiązania długookre 
sowę, gwarantujące wykona
nie tegorocznych zwiększo
nych przewozów.

Na wieść o długookreso
wych zobowiązaniach meta
lowców ze Starachowic 1 gór
ników kopalni „Stallnogród" 
załoga Brochowa postanowiła 
w długookresowym współza
wodnictwie utrwalić 1 przekro 
czyć tempo pracy uzyskane 
w okresie czynu stalinowskie
go

Pierwsi podjęli długookre
sowe zobowiązania pracowni
cy służby ruchu — odcinka 
decydującego w walce o wyko 
nanle planów przewozów.

Pragnąc Jak najwydatniej 
przyczynić sle (io umocnienia 
sił Ludowej Ojczyzny oraz na
leżycie uczcić międzynarodo
we święto mas pracujących — 
1 Maja, masowo podjęły zobo 
wiązania drużyny parowozo
we, tokarze 1 ślusarze Bro
chowskiej Parowozowni Głów 
nej.

Postanowienia Indywidual
ne 1 grupowe podjęte przez 
wszystkich członków załogi 
Brochowa składają się na cen
ne zobowiązanie całego węzła, 
gwarantujące, że załoga z ho
norem wywląże się z zadań 
4 go roku sześciolatki.

W uchwalonej rezolucji ty 
łoga postanawia:

W okresie realizacji planu 
1953 r. skrócić czas postoju 
wagonów na stacji o 18 proc., 
polepszyć tzw. współczynnik 
pracy stacji oraz zwiększyć re 
gulamość biegu pociągów to
warowych z 89,6 proc, do 
94 proc, utrzymując stupro
centową regularność biegu po
ciągów pasażerskich.

Kolejarze brochowscy zobo
wiązali się ponadto m. In. for 
mować wszystkie pociągi wy
chodzące ze stacji Brochów z 
obciążeniem wyższym od prze
widzianego normą o 2 proc. 
Aby podołać zwiększonym za
daniom, postanowili oni wy
dłużyć przebieg parowozów 
nflędzy płukanlaml kotła prze
ciętnie o 3 tys. km oraz zao
szczędzić 2,6 proc, zużywane
go węgla.

Na cześć 1 Maja wzrośnie wydajność pracy
polepszy się jakość

(Dokończenie z 1 str.) 
„ŁĄCZNOŚCIOWCY WOJ. 

KOSZALIŃSKIEGO 
WALCZĄ O POPRAWĘ 

JAKOŚCI USŁUG"

Pracownicy łączności woj. 
koszalińskiego dla uczczenia 
święta klasy robotniczej po
dejmują zobowiązania, które 
usprawnią wykonawstwo u- 
slug.

Uchwały podejmowane w 
grupach, czy zespołach świad
czą, że ogół pracowników łą
czności dobrze rozumie swoje 
obowiązki 1 6tara się wykony 
wać Je z honorem.

I tak: pracownicy Okręgo
wych Warsztatów Teletechni
cznych w Słupsku zobowiązu
ją się w terminie do dnia 30. 
VI. 53 roku wybudować 100 
numerową centralę wewnę
trzną.

Pracownicy Siec! Rejono
wej w Słupsku wybudują do 
dnia 20. IV. br. poza planem 
połączenie telefoniczne do 
Spółdzielni Mleczarskiej w 
Unlechowle, wykorzystując 
materiały z nieczynnych lin!!.

Grupa pracowników Sieci 
Miejskiej w Rejonowym Urzę 
dzie Telef. - Telegr. Słupsk 
wybuduje systemem gospodar 
czym centralkę automatyczną 
dla PCLPN w Słupsku do 
dnia 30. IV. 53 roku.

Nadzór Teletechniczny Zło 
tów wykonał już podjęte zobo 
wiązanie, budując poza pla
nem nową linię telefoniczną 
do RZS Franclszkowo.

Technik Dębski 1 nadzorca 
Panasiuk z RUTT Koszalin — 
zobowiązali się dodatkowo do 
dnia 15. V. 53 roku wyremon 
tować szklaną rozmównicę te
lefoniczną wraz z aparatem 
wrzutowym, ustawiając Ją na 
dworcu kolejowym ’w Koszall- 
nie. j

Wszyscy pracownicy obwo
du CzłUChÓW Zgłosili 6WÓJ u- 
dział w walce o przodujący 
obwód w skali okręgu w ra
mach współzawodnictwa o 
Sztandar Przechodni, podno
sząc Jakość usług poprzez sy
stematyczne szkolenie zawado 
we i Ideologiczne, a listono
sze osiągną stopień nasycenia 
prasą 1,3.

Telefonistki Rejonowych U- 
rtzędów Telef.-Telegr. Słupsk, 
Szczecinek i Itoszalin podjęły 
wspólną walkę o zmniejszenie 
wskaźnika rozmów opóźnio
nych i niedoszłych do skutku 
przez ścisłą współpracę mię
dzy centralami, podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych 1 
wzywają monterów do lepszej 
konserwacji urządzeń 1 linii 
telefonicznych.

Radiowęzły w Słupsku, Da
rłowie 1 Przechlewie podjęły 
zobowiązania ponadplanowe
go wykonania Instalacji gło
śnikowych I wygałęzlenle li
nii dla polepszenia słyszalno
ści odbiorników.

Piotr Grodec';!
ZAŁOGI PIWOWARSKIE 

MELDUJĄ O WYKONANIU 
PLANÓW

Załoga Połczyńskich Zakła 
dów Piwowarsko - Słodownl- 
czych w Połczynie - Zdro’u 
zrealizowała Już podjęte dla

uczczenia pamięci Towarzysza 
Stalina, zobowiązania.

Pracownicy działu produk
cji. którzy zobowiązali sle 
wyprodukować w I kwartale 
25 proc, piwa ponad plan, 
wykonali swoje zobowiązanie 
w 130 proc.

Zrealizowane przez pracow 
nlków kotłowni zobowiąza
nie pozwoliło zakładowi za
oszczędzić w I kwartale 37 
ton węgla..

W wyniku realizacji zobo
wiązanie Koła LK, uporządko 
wane zostały 1 przekazane do 
archiwum akta biurowe z lat 
ubiegłych.

W ten sposób pracownicy 
naszego zakładu przyczynili 
się do pełnego wykonania pla 
nów produkcyjnych, przeku
wając w czyn nauki Wielkie
go Stalina.

Jan Brandebura

Komunikat z przebiegu rokowań w Panmundżonie 
w sprawie wjmany chorych i rannych jeńców
(Dokończenia z 1 str.) 

lub ranny Jeniec wojenny nie 
może być repatriowany wbrew 
swej woli w czasie trwania 
działań wojennych. Gen. LI 
San-czo oświadczył:

Jesteśmy gotowi repatrio
wać niezwłocznie j przekazać 
bezpośrednio drugiej stronie 
wszystkich chorych 1 rannych 
Jeńców wojennych znajdują
cych się w naszym ręku.

Zastrzegamy sobie jednak 
prawo żądania przewiezienia 
do kraju neutralnego tych Jeń 
ców wojennych znajdujących 
się w ręku strony przeciwnej, 
którzy nie zostaną bezpośred
nio repatriowani.

Gdy zostanie osiągnięte po
rozumienie między obu strona 
ml w sprawie liczby chorych 
1 rannych Jeńców, którzy mają 
być obecnie bezpośrednio re
patriowani. strona koreańsko- 
chińska proponuje, aby obie 
strony niezwłocznie podjęły 
dyskusję na temat sposobu 
przeprowadzenia repatriacji 
chorych i rannych Jeńców wo
jennych.

Na posiedzeniu w dniu.6

kwietnia strona przeciwna 
złożyła w tej sprawie pro
jekt porozumienia. Na posie
dzeniu wtorkowym strona ko- 
reańsko-ch Ińska stwierdziła, 
że po wstępnym przestudlowa 
nlu tego projektu Jest zdania, 
iż może on stanowić podstawę 
dyskusji na temat przeprowa
dzenia repatriacji przez obie 
strony. Strona koreańsko-chlń 
ska wyraziła niezwłocznie zgo
dę na te postanowienia pro
jektu. które przewidują ,lż 
Panmundżon ma być miej
scem wymiany chorych 1 ran
nych Jeńców wojennych.

Na posiedzeniu wtorkowym 
strona przeciwna została rów
nież poinformowana, że stro
na koreańsko-chlńska ustala 
liczbę wszystkich chorych 1 
rannych jeńców wojennych 
znajdujących się w jej ręku 1 
że można się spodziewać, iż 
strona przeciwna będzie poin
formowana o wynikach w cią
gu Jednego lub dwóch dni.

Trzecie spotkanie oficerów 
łącznikowych obu stron wyzna 
czone zostało na środę godz. 
11-ta.

Propozycje strony amerykańskie]
w sprawie chorych i rannych jeńców wojennych

NOWY JORK. Jak donoszą 
agencje prasowe, dnia 6 bm. 
na naradzie w Panmundżonie 
szef oficerów łącznikowych 
dowództwa narodów zjedno
czonych kontr-admirał Daniel 
wręczył przedstawicielom stro 
ny koreańsko-chlńsklej dzie
więć propozycji, dotyczących 
wymiany chorych 1 rannych 
jeńców wojennych.

Propozycje te są następują
ce:

Miejscem wymiany powi
nien być Panmundżon;

Wymiana rozpocznle się w 
7 dni po osiągnięciu porozu
mienia w sprawie procedury 
wymiany;

Siły zbrojne narodów zje
dnoczonych będą codziennie, 
aż do zakończenia wymiany, 
wysyłały do Panmundżonu po 
500 Jeńców;

Jeńcy podlegający wymia
nie powinni być zgrupowani 
w partie po 25 06Ób, przy 
czym musi być zarejestrowana 
narodowość, nazwisko, ranga 
i numer osobisty każdego Jeń 
ca;

Przedstawiciele przyjmują
cy partie Jeńców powinni każ
dorazowo podpisać dokument 
o jej przyjęciu;

Powinny być udzielone gwa 
rancje. że kolumny transporto 
we w drodze do Panmundżonu

nie będą atakowane z powie
trza;

Grupa oficerów łączniko
wych powinna mleć wolny do 
stęp do strefy neutralnej Pan 
mundżonu i swobodę Je| o- 
puszczenia. Jednakże liczba 
personelu nie powinna prze
kraczać 300 osób łącznie z 
Jeńcami;

Oficerowie otrzymają pole
cenie omówienia kwestii pro
ceduralnych;

Data 1 czas zakończenia wy 
mlany powinny być ustalone 
przy podpisywaniu przez sze
fów oficerów łącznikowych po 
rozumienia w sprawie wymia
ny. • * *

NOWY JORK. Jak donosi 
korespondent Agencji Assocla 
ted Press z Munsanu, szef 
oficerów łącznikowych do
wództwa wojsk narodów zje
dnoczonych kontr-admirał Da
niel oświadczył, komentując 
przebieg pierwszego posiedze
nia w sprawie wymiany cho
rych 1 rannych Jeńców wojen
nych, że stanowisko strony 
przeciwnej „Jest bardzo obiek
tywne. Powiedziałbym, że o- 
slągnęliśmy określony postęp, 
polegający na tym. iż spotka
liśmy się i wymieniliśmy po
glądy".

Rozkaz Komendanta Głównego S P 
w związku z zakończeniem 

jesienno-zimowego turnusu brygad „SP“
WARSZAWA. Z okazji za

kończenia leslenno • zimowe
go. 5,5 mieś, turnusu brygad 
„Służba Polsce", które pra
cowały przy budowie obiek
tów planu 6 letniego — zakła 
dów produkcyjn/ch, osiedli 
mieszkaniowych, dróg żelaz
nych 1 mostów. Kome.ioant 
Główny „SP“ — płk. Alek
sander Sław wydał do luna- 
ków rozkaz specjalny.

Rozkaz specjalny przyzna- 
Je brygadom, które zdobyły 
pierwsze miejsca we współza
wodnictwie: 31 Brygadzie
„SP" im. Hanki Sawickiej z 
Gdańska, po raz drugi, sztan
dar przechodni Zarządu Głów
nego ZMP 1 Komendy Głów- 
nei „SP" oraz przechodnią 
złotą fanfarę z werblami, 11 
Brygadzie „SP",lm. Ludwika 
Waryńskiego z Krakowa mla 
no przodującej 1 złotą fanfarę 
z werblami oraz 58 Bryga
dzie ,,SP“ im. Jarosława Dą
browskiego ze Staltnogrodu 
miano przodującel 1 srebrną 
fanfarę z werblami.

Najlepszych i wyróżniają
cych się w pracy junaków z 
31, 11 1 58 brygady rozkaz 
poleca wyróżnić specjalnymi 
nagrodami. Zaś kadrę przodu
jących brygad przedstawić do 
awansów, pochwał 1 nagród 
pieniężnych.

Rozkaz wymienia również 
Jako wyróżniające się w pra

cy nad wykonaniem planów 
następu lace brygady „SP": 
21 — lm. Janka Krasickiego 
z Wrocławia. 68 — im. Erne
sta Thaelmanna i Opola I 7 
brygadę „SP" Im. prof. Joliot 
Curie ze Stallnogrodu.

Rozkaz specjalny podkre
śla. że zadaniem lunaków po 
powrocie do swych gromad 
test walczyć o lepsze wyniki 
w pracy, w szkoleniu I w spor 
cle oraz rozwijać pracę kultu 
ralno • oświatową 1 ludowych 
zespołów sportowych na wsi.

W zakończeniu rozkaz zale
ca lunakom. by zdobyte w 
brygadach ,,SP‘‘ doświadcze
nia przenieśli w szerokie ma 
sy młodzieży.

Posiedzenie Rady
Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników

PRAGA. W dniach od 8 
do 10 kwietnia odbędzie się 
w Pradze posiedzenie Rady 
Międzynarodowego Zrzesze
nia Prawników - Demokra
tów. W poniedziałek 6 bm. 
przybyli do Prag! przewodni 
czący zrzeszenia D. N. Prltt. 
generalny sekretarz Joe Nord 
mann oraz członek Rady, Jean 
Fonteyne.

Robotnicy Zakładów Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu
podejmują inicjatywę montera Saja

Pierwszymi, którzy podjęli 
inicjatywę Wiktora Saja w 
Fabryce Przemysłu Wełniane 
go w Złocleńcu byli: tkacz Ml 
chał Dynowskl, Jego córka 
Marla 1 prządka Jadwiga Żar 
czyń6ka. Sa to czołowi przodo 
wnlcy pracy, którzy systema
tycznie podnoszą Jakość 1 ilość 
swojej produkcji. Inicjatywa 
Saja zmobilizowała ich do dal 
szego wzmożenia walk! z b‘ra- 
koróbstwem 1 marnotraw
stwem materiału.

Jak doszło do podjęcia zo
bowiązań?

Produkowane przez nas ma 
terlaly są d>a robotników, chło 
pów pracujących 1 naszej Inte 
llgencji — dla całego społe
czeństwa. Dlatego winniśmy 
dobrze pracować. Powinniśmy 
,wyrablać materiały pierwszej 
Jakości Żądają tego od nas, i 
słusznie, wszyscy robotnicy 1 
chłopi. Powinniśmy dbać o to, 
aby produkcja nasza była naj
lepsza — z tego powinien 
stać się sławny Złocieniec. — 
Ja podejmę dziś zobowiąza
nie produkcji- bezbrakowej,! 
— mówi Dynowskl — ale 
chclałbym mleć oparcie u 
was w tkalni 1 w towarzysz
kach z działu gręplu, skąd o- 
trzymuję niedoprzęd.

— To byłoby dobre. "Wiecie 
co, Żabczyńska? Musimy po
myśleć tak: — wam powinni 
produkować niedoprzęd pierw 
szej Jakości, z kolei wy wypro 
dukujecle bezbrakoyzą przędzę 
dla towarzyszki Janlszek z 
działu przewljalni — z której 
Ja, wraz z córką tkał będę bez 
błędny materiał. Do całości o- 
biegu produkcji musimy wcią
gnąć dział wykończalnl, gdyż 
wtedy będziemy mieli tę pe
wność, że zakład nic wypuści 
braków.

Tak postanowili. Potem 
przeprowadzono rozmowy z 
przewodniczącym rady zakła
dowej tow. Nowakiem.

W dniu 7 bm. o godz. 13-ej 
w pokoju przewodniczącego 
rady zakładowei zebrali się 
przedstawiciele najważniej
szych działów zakładu. Z dzla 
łu grempll przyszła Magdale
na Kruk, z przędzalni młoda 
przodownica pracy i kandydat 
do partii — Jadwiga Żanczyń- 
ska, z tkalni Michał Dynow
skl. a z przewllalni I wykań- 
czalnl — Zofia Janlszek 1 
Franciszek Haściło.

W imieniu zebranych za
brała głos towarzyszka Żar- 
czyńska.

— Towarzyszu przewodni
czący — przyszliśmy do wa6 
aby oznajmić wam 1 przynieść 
Już podpisane zobowiązania. 
Celem podjętych w dniu dzi
siejszym zobowiązań |<*t ucz
czenie Święta 1 Maja bezbłę
dną produkcją naszego zespo
łu oraz wzmożoną oszczędno
ścią materiału 1 ograniczeniem 
do minimum odpadów. Od 

, dziś hasłem naszej codziennej

pracy będzie — „nie wypuści 
my braków w naszej produk
cji".

Co zmobilizowało nas? Ztno 
blllzowała nas inicjatywa mon 
tera ze Starachowic tow. Saja 
1 ostatnio ogłoszopa w praslo 
6-ta obniżka cen w kraju przo 
dującej klasy robotniczej — 
w Związku Radzieckim. Na 
najbliższej naradzie produk
cyjnej chcemy powiadomić o 
podjętym zobowiązaniu całą 
załogę fabryki 1 pragniemy we 
zwać wszystkich do współza
wodnictwa w ramach bezbra- 
kowej produkcji. Nasza bry
gada bezbłędnej pracy pra
gnie pobudzić wszystkich do 
Jeszcze większej walki o Ilość, 
Jakość 1 oszczędność surow
ców. W walce tej widzimy 
drogę do szybszej realizacji 
naszych wspaniałych celów I 
dobrobytu całego narodu. Tą 
droga osiągnęła klasa robotni
cza Związku Radzieckiego do 
brobyt — tą drogą dojdziemy 
1 my, te życie u nas stanie się 
lżejsze 1 szczęśliwe.

Potem kolejno składali zo
bowiązania — Żarczyńska, Ja
nlszek, Dynowskl 1 Inni. To
warzysz Haściło oddał zobo
wiązanie podpisane przez dzle 
slęclu towarzyszy z Jego gru
py związkowej. Składano ko
lejno kartki napisane twardym 
roboclarsklm charakterem pi
sma, twardym Jak Ich upór 1 
chęć pracy dla ludowej ojczy
zny 1 lepszego Jutra.

(KK)

Były premier włoski 
Ferrucdo Parrl 
wystąpił z partii 
republikańskiej

RZYM. Jak donosi prasa 
włoska, były zastępca dowód
cy partyzanckich sil zbrojnych 
we Włoszech północnych 1 by 
ły premier Włoch Ferrucdo 
Parrl wystąpił z włoskiej par
tii republikańskiej na znak 
protestu przeciwko zaaprobo
waniu przez tę partię reakcyj 
nej ustawy o reformie ordyna 
cjl wyborczej oraz przeciwko 
nielegalnym metodom, przy 
pomocy których ustawa ta zo
stała przeforsowana w Sena
cie.

Socjaldemokraci włoscy 
przeciwko reakcylnej 
ordynacji wyborczej

RZYM. Wielu aktywistów 
1 szeregowych członków wło- 
sklei partit socjaldemokraty
cznej w Brescli wystąpiło z 
szeregów partii na znak pro
testu przeciwko ustawie o 
„reformie” ordynacji wybor
czej, zaaprobowane! przez kle 
rownlctwo partii socjaldemo
kratycznej.

Bezrobocie
w Grecji

SOFIA. Jak donosi prasa 
grecka, bezrobocie w Grecji 
wzmaga sle w szczególności 
wśród robotników przemysłu 
tytoniowego, budowlanego, 
stalowego 1 obuw lanego. W 
Karditsa np. 80 proc, robot
ników pozbawionych Jest pra
cy. W Trikala wskutek kryzy 
su ekonomicznego zamknięto 
szereg zakładów przemysło
wych, w teł liczbie fabrykę 
obuwia „Kukurlls", która 
istniała 45 lat.

Wojska burmańskle
walczą z kuomintangowcami

LONDYN. Jak donoszą, 
wojska burmańskle rozgromi
ły dywizję kuomlntangowców, 
którzy działali na terytorium 
księstwa Szań. Burmańskle ml 
nlsterstwo wojny podało do 
wiadomości, żę dowódca dywl 
zjl kuomintangow6kfej gen. 
Li Ml zbiegł z Mong - Pu 
(księstwo Szań). gdzie znajdo
wał się Jego sztab główny.
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JAK PODNOSIMY WYDAJNOŚĆ 
i jakość produkcji

Do nowej produkcji —
trzeba podejść po nowemu

Aby gazeta docierała
na koszalińską wieś

*

r

Aleksander Ulianow
pomocnik majstra

W nowej pięciolatce przed 
nami — pracownikami prze
mysłu lekkiego postawione zo 
siało wielkie i zaszczytne za- 

. danie — zapewnienia wysokie 
go tempa wzrostu produkcji 
przedmiotów masowego uży
cia, ostatecznego polepszenia 
Jakości i asortymentu wypusz 
czonych towarów, obniżki ko
sztów własnych. XIX Zjazd 
Partii wskazał drogi o6iągnlę 
cia tego celu, z wielką siłą 
podkreślił konieczność polep
szenia organizacji pracy 1 sta
łego podwyższania Jej wydaj
ności na podstawie wprowa
dzania przodującej techniki 1 
pełnego; wykorzystania mocy 
maszyn. Trzeba szukać, znaj
dywać i wykorzystywać rezer
wy, tkwiące w procesach pro
dukcyjnych.

Takie też wnioski wyciągnął 
kolektyw naszej fabryki, po 
przestudiowaniu materiałów 1 
■wskazań XIX Zjazdu Partii.

Niektórzy robotnicy 1 praco 
wnlcy Inżynieryjno • technlcz 
ni wskazywali wprawdzie, że 
w warunkach naszej tkalni, no
szącej tytuł przedsiębiorstwa 
pierwszej Jakości 1 wysokiej 
wydajności pracy, nie będzie 
lekko znaleźć te ukryte rezer 
wy. Zaczęło się szerzyć u nas 
mniemanie, że fabryka nasza 
pracuje Już na wszystkich re
zerwach.

My Jednak, komuniści pra
cujący w produkcji, nie mo
gliśmy się zgodzić z tym! nie 
słusznymi poglądami. Na 
przykładzie pracy swojego ze
społu, który w ostatnim okre
sie zajmuje pierwsze miejsce 
■we współzawodnictwie, poka
zaliśmy Jak wielkie rezerwy 
tkwią 1 w naszej przodującej 
fabryce.

Przede wszystkim tkaczki’ 
J pomocnicy zmianowi majstra 
naszego zespołu przeszli na 
obsługiwanie większej Ilości 
maszyn tkackich, nVż to prze
widuje norma. Jeśli dawniej

nlęto również popleczników 
Rzeszowskiego".

Takich przykładów można 
by przytoczyć bardzo wiele.

Mimo to stwierdzić jednak 
należy, że Jest Jeszcze wiele 
gromad Indywidualnych, PGR- 
ów i spółdzielni produkcyj
nych, gdzie nikt nie czyta 1 
nie prenumeruje ,,Głosu Ko
szalińskiego". Gazeta jest -im 
niepotrzebna. Czy istotnie?

Nie test rzeczą przypadku, 
że właśnie w tych gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych 
1 PGR-ach, gdzie nie dociera 
,,Glos Koszaliński", gdzie nie 
docenia się czytelnictwa pra
sy, Istnieje również szereg 
poważnych niedociągnięć t 
usterek w pracy gosspodar- 
czej.

Szczególnie uwidacznia Się 
to na przykładzie RZS Sitno 
pow. Szczecinek, gdzie na sku 
tek braku uświadomienia 
członków, spółdzielnia nie mo 
że podołać piętrzącym się 
trudnościom. Podobnie sytua
cja przedstawia się w nowo
powstałe] spółdzielni produk
cyjnej w Starej Łubiance po 
wiat Wałcz, gdzie wróg kla
sowy korzystając z braku do 
świadczenia spółdzielców oraz 
nleuśwladomlenla polityczne
go doprowadził do rozłamu 
spółdzielni.

Nie Inaczej fest również w 
spółdzielni produkcyjne! w 
Obłęży powiat Miastko. Spół
dzielcy nie są leszcze komplet 
nie przygotowani do siewów 
wiosennych.

Trzeba rozpocząć walkę, 
aby „Głos Koszaliński", Jako 
organ Komitetu Wojewódz
kiego nasze| partii docierał 
do szerokich mas chłopstwa 
praoującego, do spółdzielców 
1 robotników PGR a w szcze
gólności do aktywistów pa-rtyj 
nych 1 gospodarczych. Tru
dno wyobrazić sobie pracow
nika aparatu partyjnego. Ra
dy Narodowej czy nauczycie
la, który nie czyta sys»emą- 
tyaznle gazety partyjnej.

Gazeta w Polsce Ltidowej 
T<-> potężny oręż w walce Jaką 
toczą masy pracujące pod kle 
rownlctwem PZPR na froncie 
socjalistycznego budownictwa. 
Olbrzymi, około 16 milionów 
egzemplarzy liczący nakład 
naszyoh gazet 1 czasopism, to 
■wyraz przeobrażeń Jakie do
konują się w naszej prasie, 
która wzorem przodujące] pra 
sy radzieckie! stała się orga
nem walki o pokój 1 po6tęp. 
Prasa stała się narzędziem 
socjalistycznego wychowywa
nia mae, ucząc Je jak należy 
żyć 1 pracować po nowemu.

Szczególnie dobitnie cha
rakteryzuje rewolucję spełłe- 
czno - polityczną 1 kulturalną 
w naszym kraju rozwó| czy
telnictwa prasy na wsi.

Województwo nasze jako 
wybitnie rolnicze spełnia rolę 
potężnego zaplecza dla o- 
śnodków przemysłowych —• 
Stallnogrodu. Nowe] Huty, 
Żerania 1 dlatego też gazeta 
nasza winna Jak najszerszym 
strumieniem docierać do wsi.

Gazeta jest wsi potrzebna, 
organizuje nowe życie, poma
ga walczyć z brakami 1 błę
dami.

...Gazeta pomogła nam w 
zrozumieniu wyższości gospo
darki kolektywnej nad indy
widualną — mówią chłopi 
spółdzielni produkcyjnej w Sio 
dlanlu (gm. Główczyce pow. 
Słupsk).

„...Krytyczna notatka „Gło
su Koszalińskiego" w spra
wie stosunków panujących w 
spółdzielni produkcyjnej Nle- 
mlerzyno pow. Białogard — 
pisze Prez. Woj. RN — była 
słuszna. Na podstawie notat
ki zbadaliśmy szczegółowo 
sprawy na miejscu w wyniku 
czego okazało się, że przewód 
niczący tamtejszef spółdzielni 
oh. Ludwik Rzeszowski Jest 
wrogiem klasowym I szkodził 
rozwojowi spółdzielni.

Właśnie krytyka prasowa 
pomogła nam w wykryciu 
szkodnika, którego w porę u- 
sunęllśmy ze stanowiska. Usu-

ocna przez wszystkich' robotni
ków, robotnice 1 pomocników, 
majstrów.

Ostatnio podsumowaliśmy 
pierwsze wyniki naszej pracy 
po nowemu. Mówią one o tym, 
że jesteśmy na słusznej drodze, 
że rezerwy dalszego wzrostu 
wydajności pracy 1 zwiększe
nia wyższej gatunkowości pro
dukcji są niewyczerpane. Tak 
np. ostatnio nasz zespół osią
gnął 111,400 wątków średniej 
wydajności pracy na roboczo- 
godzlnę 1 zwiększył wydajność 
narzędzi do 12.841 wątków na 
maszyno - godzinę. Wyprodu
kowaliśmy 99,89 proc, tkani
ny pierwszego gatunku.

Wszystkie tkaczki przekroi 
czyły swoje normy. i

Również piękne sukcesy 
osiągnęło wiele Innych zespo
łów w fabryce, jak 1 cala fa
bryka.

Tkalnia Im. ł.aklna 
Obwód Władymirskl

każda robotnica obsługiwała 
6ześć krosien, to teraz ob6ługu 
Je Ich z powodzeniem dzie
sięć. Ilość krosien w zespole 
zwiększyła się do 20 Jedno
stek, przy zwolnieniu sześciu 
tkaczek do Innych krosien.

Chronometraż pokazał, że 
tkaczka z naszego zespołu tow. 
Mlronowa przeprowadza wy
mianę czółenka w ciągu 3’8 
sekundy, a tow. Łamojewa 
traci na tę operację o Jedną se 
kundę więcej. U tow. Kondra- 
tiewej na założenie czółenek 
trzeba 4.2 sekundy, a u tow. 
Daniłowej 6,8 sekundy. Tkacz 
ka tow. Gierasimowa likwidu
je oberwanie się nici w ciągu 
21 sekund, a tow. Toszczewa 
w ciągu 31 sekund. Uporczy
we wprowadzanie przodują
cych doświadczeń, uczenie 
wszystkich tkaczek w zespole 
najlepszych chwytów w pracy 
— wszystko to da nam dzie-’ 
6lątkl zaoszczędzonych minut 
1 wydatnie podwyższy wydaj
ność pracy. W tym kierunku 
też Idą nasze wysiłki. |

Wiadomo, że wzrost wydaj
ności pracy I narzędzi pozosta 
Je w prostej zależności od 
zwiększenia szybkośol pracy 
krosna. Wszyscy o tym wie
dzą. Ale nie wszyscy pomocni 
cy majstrów 1 robotnicy wy
działów pomocniczych zwraca
ją uwagę na równomierną szyb 
kość pracy motorów elektrycz
nych. W naszym zespole na 
przykład, mamy 3 motory; a 
szybkość Ich obrotów Jest u 
każdego z nich różna. Znaczy 
to. że szybkość Jednych kro
sien Jest większa, a Innych 
mniejsza. <

Postanowiliśmy wobec tego 
wyrównać szybkość pracy mo 
torów 1 doprowadzić Ją u każ
dego krosna do 236 uderzeń

Tym wszystkim jednak nles 
zajmowała się organizacja par 
tyjr.a Koszalińskiej Fabryki 
Mebli. Nie egzekutywa przy
szła do ludzi z projektem u- 
sprawnlenla pracy, a ludzie 
do egzekutywy — nie sekre
tarz organizacji partyjnej tow. 
Węglarek zatroszczył się o 
zwołanie posiedzenia egzeku
tywy dla omówienia sytuacji 
1 dla „ratowania planu", a 
tow. Przyborowskl kierownik 
produkcji przyszedł do tow. 
Węglarka 1 powiedział — „mu 
simy sie nad tym naradzić"^

Organizacja partyjna po
winna więcej uwagi poświę
cać pracy nad młodzieżą. Po
winna zwrócić uwagę na sto
sunek starszych robotników 1 
majstrów do młodzieży, pole
cać starszym fachowcom szko 
lenie młodych, opiekę nad ni
mi, młodzież stanowi przecież 
większą część załogi Koszaliń
skiej Fabryki Mebli. Młodzież 
tę trzeba uczyć I wychowywać. 
Weźmy np. sprawę Mlelnlcza- 
ka. Został on w początkach' 
lutego — po sporze z maj
strem przeniesiony na nowe 
stanowisko 1 nikt nie wytłuma 
czyi mu dlaczego. Potrakto
wał to Jako karę. Nie chclał 
słys-zeć o „Jakiejś tam nowej 
produkcji". Nie pomogła mu 
zrozumieć sensu przeniesienia 
organizacja ZMPowska. ani 
partyjna. A przecież Mlelnl- 
czak nie Jest złym robotni
kiem. Jest przodownikiem pra 
cy, dobrym ZMP-owcem, or
ganizacja ZMP-owska uważa 
go za Jednego zę swych le
pszych członków.

Organizacja partyjna Kosza
lińskiej Fabryki Mebli powin
na była każdemu członkowi 
partu przydzielić konkretne 
zadanie produkcyjne. Zadanie 
przodowania w pracy, pocią
ganie swym przykładem bez
partyjnych. Powinna była 
porwać całą załogę do walk! 
o plan. Są przecież 1 takie 
środki oddziaływania Jak ga
zetka zakładowa, która mówi
łaby o najlepszych 1 najgor
szych w pracy,' która piętno
wałaby bumelantów, takich 
Jak Błajda, czy Węglarkowa, 
zachęcała do naśladowania 
przodujących ludzi fabryki 
takich Jak Stolarz, Żur, Bole
sław ^flelnlczak.

Walkę o produkcję, walkę 
o plan w Koszalińskiej Fabry
ce Mebli zacząć należy od 
wzmocnienia pracy politycz
nej w zakładzie. Od związania 
te| pracy politycznej z produk 
cją. Od zwiększenia wpływu 
organizacji partyjnej na spra
wy produkcji 1 wykonania pla 
nu. Czas żeby organizacja 
partyjna poczuła się gospoda
rzem zakładu.

A wtedy — kolektyw na 
pewno znajdzie drogę rozwią
zania wielu trudności, popra
wienia mocno szwankującej 
organizacji pracy, z którą 
kierownictwo nie może sobie 
dać rady.

Z. Chrabąszczewici

nlzacjl partyjnej towarzyszu 
Węglarek?

Zobaczmy, jak pracowała 
nad przełamaniem tych „o- 
blektywnych trudności" organl 
zacja partyjna, a dojdziemy 
do wniosku, że stała ona zbyt 
daleko od spraw produkcji, 
że nie znała planu. Sekretarz 
tow. Węglarek nie potrafił po 
móc robotnikom w usunięciu 
wąskich gardeł, po prostu dla 
tego, że nie znał dość dobrze 
zagadnień produkcyjnych. Or
ganizacja partyjna nie umiała 
stworzyć w fabryce dobrego 
klimatu dla wprowadzenia no
wej produkcji.

Nowa technika to nie wszy
stko. Trzeba Jeszcze do niej 
podejść po nowemu. I tego nie 
nauczyła ludzi organizacja 
partyjna. Nie pokazała im, co 
znaczy nowy sposób produkcji 
dla fabryki, dla nich, dla pań 
stwa. Nie przekonała Ich, że 
ta sprawa, to najbardziej oso
bista Ich sprawa. Nie nauczy
ła ich walczyć o plan, nie na
uczyła patrzeć na wykonanie 
dziennego planu — Jako na re 
allzację wielkiego Programu 
Frontu Narodowego. Bo orga
nizacja partyjna nie potrafiła 
powiązać polityki z produk
cją-

Trzeba było na naradach 
produkcyjnych wykazać korzy 
śol nowego sposobu produk
cji. Omówić z załogą nasuwa
jące się trudności produkcyj
ne, przygotować poprzez gru
py partyjne załogę do narady. 
Narada robocza. Jaka odbyła 
się w połowie marca nie była 
dostatecznie przygotowana. 
Na zebraniach egzekutywy 
należało omawiać węzłowe za
gadnienia produkcji. Jeśli np. 
stwierdzono słabą pracę dzia
łu majstra Jagodzińskiego, to 
trzeba było przez członków 
partii — przez dobrze pra
cującą grupę partyjną prze
zwyciężyć powstające w dzia
le trudności, rozszerzyć wąski 
przekrój produkcji.

Należało poprzez agitato
rów oddziałowywać na załogę 
nie tylko w kierunku uśwlado 
mienia jej znaczenia wykony
wania planu w ogóle, a planu 
nowej produkcji w szczegól
ności, ale 1 w kierunku wska
zania ludziom realnych możli
wości usprawnień, nie wyko
rzystanych rezerw produkcyj
nych. sposobów usunięcia prze 
szkód 1 zahamowań. Jasne, że 
aby takie konkretne możli
wości umieć pokazać, agitato
rzy mussą znać się na produk
cji.

Szerzej stosujmy radzieckie metody produkcji

'Aleksander 1. Ulianow — pomocnik ma/stra Tkalni łnt, 
Łakina w obwodzie Władymltskim — ZSRR. ;

A Jednak są Towarzysze, 
którzy uważają czytanie „Gło 
su Koszalińskiego" za coś 
zbędnego. Oto przykłady.'

Przewodniczący ®fn Innej 
Rady Narodowej w Sypniewie 
pow. Walcz tow. Fit Jan nie 
prenumeruje żadne) gazety.

— Sekretarz Komitetu Ze
społowego PZPR w Zespole 
PGR Smardzko towarzysz Li
piński prenumeruje tylko 
„Przyjaciółkę".-

Zadaniem Komitetów Po
wiatowych 1 Gminnych jest do 
prowadzenie do świadomości 
Każdego działacza 1 aktywi
sty, że „Glos Koszalińsrtl" 
Jest gazetą bliską dla każ
dego obywatela naszego woje
wództwa, żc gazeta nasza prze 
nosi do szerokich mas 6łowa 
Komitetu Wojewódzkiego Par 
tli.

Należy również pamiętać o 
poważnej roli w rozwoju czy 
tekilctwa prasy, listonoszy 
wiejskich, którzy powinni 
stać się najaktywniejszymi a- 
gttatorami gazety w terenie. 
W tym celu organizacje par
tyjne 1 związkowe powinny 
przystąpić |ak najszybciej do 
szkolenia ideologicznego wszy 
et kich doręczycieli wiejskich 
partyjnych jak 1 bezj>artyj- 
nych.

Trzeba bić się o to, aby ga
zeta coraz szerszym, mocniej 
6zym strumieniem docierała 
na naszą wieś, aby uczyła na
szych chłopów walki o nowe 
lepsze Jutro.

A osiągnąć to można tylko 
przez uświadomienie sobie 
przez wszystkich działaczy na 
szef Partu ogromnego znaczę 
nla prasy, przez zrozumienie 
w pełni słów Towarzysza 
Stalina:

„Prasa to najsilniejsza 
broń, z której pomocą partia 
co dzień, co godzina przema
wia do klasy robotniczej w 
swoim, potrzebnym jej Języ
ku... z

JEDNA' z pierwszych’ wpro 
wad-za nowy sposób pro
dukcji Fabryka Mebli w 

Koszalinie. Wszystko przema
wia za tym, że metoda nie
mieckich przyjaciół prawidło
wo wprowadzona, może po
ważnie wpłynąć na podniesie
nie wydajności pracy, na szyb 
sze wykonywanie planów pro 
dukryjnych koszalińskiej fa
bryki.

70 procent’ oszczędności 
drewna. Pełne wykorzystanie 
odpadów drzewnych.

Wydatne skrócenie cyklu 
produkcyjnego.

Samo suszenie płyt trwać 
może po zastosowaniu nowej 
metody już nie 72, a 24 go
dziny i pracę, którą wykony
wano by dotychczas w kilku 
operacjach można ograniczyć 
do jednej operacji.

Czy trzeba teraz przekony
wać kogokolwiek .o korzy
ściach jakie dać może 1 na 
pewno da pełne aktywne wpro 
wadzenie metody pracy nie
mieckich przyjaciół?

Nie, nikogo przekonywać 
o tym nie trzeba, prócz 
może... samych towarzyszy z 
Koszalińskiej Fabryki Mebli. 
Praktyka bowiem wykazała, 
że kierownictwo zakładu nie 
zrozumiało Istotnej wartości 
metody, a stąd — nie zaanga
żowało się osobiście w śmia
łym popularyzowaniu jej, w 
szerokim wprowadzeniu Jej do 
produkcji właśnie w Koszali
nie.

A kiedy jeszcze aż do poło 
wy lutego hamowały produk
cję trudności techniczne, kie
dy kierownictwo nie umiało 
należycie rozstawić kadr 1 
zorganizować pracy, kiedy pra 
sa pracowała tylko na Jedną 
zmianę, a niektóre stanowi
ska świeciły pustkami, załoga 
powiedziała: nie damy rady.

Plan za styczeń wykonano 
w 65 proc. Na luty Centralny 
Zarząd plan obniżył, a za ma
rzec do 20-go wykonano za
ledwie 20 proc obniżonego 
znacznie planu.

I wtedy — gdy tylko 20 
proc, miesięcznego planu by
ło wykonane, na pytanie, w 
czym widzi główne trudności 
zakładu — towarzysz Strzel
czyk, przewodniczący rady 
zakładowej odpowiedział: 
„nowa produkcja, trudności, 
brak materiałów. My zrobi
liśmy wszystko".

Czy Istotnie zrobiliście 
wszystko towarzyszu Strzel
czyk? Czy Istotnie zrobiliście 
wszystko towarzyszu dyrekto
rze Jarmlckl 1 sekretarzu orga

na minutę, zamiast 224 ude
rzeń przewidzianych dotych
czas. To pozwoli nam zwięk
szyć wydajność narzędzi 1 
zwiększyć wypuszczanie tkani
ny. !

Prócz tego brygada znala
zła możliwość obniżenia plano
wego przestoju krosien, drogę 
prawidłowej Ich obsługi 1 lep 
6zego ustawienia, do 2.27 pro 
cent, w stosunku do 3,85 pro
cent przewidywanych dotych- 
czaę. |

Po podsumowaniu swych' 
możliwości, nasza brygada pod 
Jęła zobowiązania: 

doprowadzenia wydajno
ści pracy w swym zespole 
do 111 tys. wątków na r> 
boczogodzfnę, zamiast 65 
tys. wątków, które miał we- ' 
dług umowy dawać zespół 
do podjęcia na obsługiwa
nie większej Ilości krosien;

podnieść wydajność narzę 
dzl do 12.900 wątków na 
maszyno • godzinę, przy 
planie 12.303 wątków;

podwyższyć Jakość pro
dukcji 1 doprowadzić pro
dukcję tkaniny pierwszego 
gatunku do 99.9 proc, przy 
planie 94,5 proc.
Wprowadzając w tycie te 

zobowiązania, zmiana nasza 
może na długo przed termi
nem wypełnić zadania nowej 
pięciolatki t każdego miesiąca 
będzie dawała radzieckiemu 
konsumentowi o 14,5 tys. me
trów dobrej tkaniny więcej niż 
do okresu przejścia na obsługi 
wanle zwiększonej Ilości kro
sien. i. . .

Nasza inicjatywa spotkała 
się z gorącym przyjęciem 1 
poparciem organizacji partyj
nej, rady zakładowej I dyrek
cji fabryki 1 została podchwy-

W« wichodnim sektorre Berlina rośnie nowa aleja. Rośnie — jak 
mówią berlińczycy, w warszawskim tempie.

— Tu warszawscy murarze dzielą sią ze swymi berlińskim! kolegami 
doświadczeniami, zdobytymi przy budowle MDM-u. W mury domów 
przy Stalinowskiej Alei wmurowują tą nową przyjaźń.

Do największej w NRD fabryki mebli w Herenau przybyła któregoś 
dnia wycieczka. Była to delegacja Ministerstwa Przemyślu Lekkiego 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Radce techniczny Centralnego Zarzą- 
dn Przemysłu Meblarskiego Marian Pluciński, chodził, oglądał, pozna
wał nowy, .oszczędnościowy sposób produkcji mebli z płyt pustakowych.

Radca techniczny opuścił Herenau z plikiem rysunków, instrukcji, 
obliczeń. Trzeba jeszcze dostosować nowy system produkcji do naszych 
warunków technicznych I materiałowych, trzeba przeprowadzić próby 
w zakładach doświadczalnych Centralnego Zarządu — i można doświad
czania nreblarzy NRD zastosować w produkcji naszych fabryk.



W Sarbinowie ukończono siewy
przyjąć wszystk’ch — powie
dziano mu — a Wy Bartczak, 
muslcle nam w tym pomóa".

» • »
Wcześnie budzi s!ę dzień 

w sarbinowsklel spółdzielni. 
Już o 4.30 rano tow. Józef 
Lech sprężystym krokiem po 
dążą w kierunku zabudowań 
spółdzielczych. Powoli scho
dzą się Inni. Brygadier po
łowy tow. Władysław Spody- 
mek wylmuje swói zeszyt, w 
którym wczoraf, na wieczor
nym, codziennym posiedzeniu 
zarządu, ustali) plan pracy dla 
swej brygady.

A więc do ogrodu warzyw
nego pójdą Stanisław Puława, 
Dominik Szprlnger 1 kobiety 
Szprlngerowa, Samselowa, Pa 
włowska.

Dominik Szprlnger dawnie) 
nie chodził do pracy. Zle Jest 
u niego ze zdrowiem. Ale no 
bota w ogrodzie warzywnym

nie bardzo szanuje spółdziel
czą własność. Byli tacy, któ
rzy mówili, że folwark ze spół 
dzielni się robi...

Gdy więc sekretarzem orga 
nlzacJI partyjnej w Sarbino
wi© został tow. Kaczkan pra
ca po6zła inaczej. Tow. Kacz
kan był przedtem robotni
kiem. Kierownikiem domów 
wczasowych został z awansu. 
Swoje doświadczenia w pracy 
partyjnej z całego serca prze
kazał spółdzielcom i wspólnie 
z nimi ustalił plan pracy. 
Plan ten nie był znów taki 
trudny.

Tow. Kaczkan na Jednym z 
zebrań dokładnie wytłumaczył 
spółdzielcom ich zadania 1 
wspólnie ustalili, że organiza
cja partyjna musi się szkolić, 
zasilić swe szeregi najlepszy
mi ludźmi. Członkowie partii 
muszą przodować w pracy, 
każdy z nich winien mleć za
danie partyjne, pracę spół
dzielni trzeba omawiać na 
zebraniach, walczyć o wysoką 
dyscyplinę partyjną...

Tow. Kaczkan wyjmuje z 
grubej teczki protokóły zebrań 
organizacji partyjnej. Każde 
usprawnienie pracy w spół
dzielni ma swój początek w 
tych właśnie protokółach. *

Oto zebranie styczniowe. 
Wiele na nim poruszono 
spraw — sprawę przewodniczą 
cego, przygotowania do sie
wów, realizację grudniowej 
uchwały KC.

Uchwały tego zebrania mcż 
naby ująć pokrótce w ten 
sposób.

„Tow. Wójcik popełnił wie 
le błędów 1 nie może być dłu
żej przewodniczącym. Jego 
sprawę należy przekazać sądo
wi koleżeńskiemu 1 po ustale
niu przez sąd Jego winy — 
rozpatrzyć sprawę Jeszcze raz 
na organizacji.

Tow. Władysław Spodymek, 
tow. Józef Lech, tow. Stani
sław Aleksandrowicz otrzymu 
Ją zadanie przygotowania do 
wstąpienia do partii czoło
wych , przodowników pracy 
spółdzielni: Stanisława Doma
radzkiego, Stanisława Pawłów 
sklego, Józefa Rutkiewicza, 
Wincentego Ponlnsklego.

W sprawie siewów postano
wiono Jak najszybciej przystą
pić do orek, gdy tylko ziemia 
rozmarznle. Tow. Aleksandro
wicz odpowiedzialny będzie za 
przygotowanie zbóż do sie
wów, tow. Boruta za przygoto 
wanle uprzęży, tow. Spody
mek za opracowanie planów 
pracy".

Uchwały te jak Jedna zosta 
ły wprowadzone w życie. Prze 
wodnlczącym spółdzielni zo
stał wybrany tow. Józef Lech. 
W dniach żałoby po WTelklm

Według zestawień gromada 
kich 1 gminnych, w bieżącym 
roku do współzawodnictwa 
przystąpiło Już 4.200 chło
pów oraz 106 gromad. Dzię
ki wykonaniu zobowiązań stan 
trzody chlewnej w powiecie 
zwiększy się o 1.416 macior, 
9 tysięcy prosiąt, 3.900 tuc* 
nlków, 72 krowy, 1.300 Ja
łówek, 230 źrebiąt, 360 owiec 
1 około 20 tysięcy sztuk ptac 
twa domowego.

Z wielkim entuzjazmem 
przystąpiły do współzawodni
ctwa w zakresie hodowli ko 
blety wiejskie. W ostatnio zor 
ganlzowanym konkursie hodo
wlanym, blerze udział 629 ko 
blet 1 43 Koła Gospodyń Wlej 
sklch. Postanowiły one dorów 
nać w swych osiągnięciach go 
spodyniom z gromady Trze- 
sieka, które zdobyły chlubne 
pierwsze miejsce w ogólno
polskim konkursie o tytuł 
przodującego Koła Gospodyń 
1 przodującej kobiety wiej
skiej w hodowli.

Dzięki rozwijającemu się 
współzawodnictwu między gro 
madami 1 spółdzielniami pro 
dukcyjnyml — sprawnie prze 
biegają w powiecie wiosenne 
prace siewne.

Z „Wiadomości 
Szczecineckich"

Jest lekka, a dni wiosenno 
ciepłe. Dominik Szprlnger 
przepracował już w ogrodzie 
ponad 30 dniówek obrachun 
kowych. Jest zadowolony. Do 
pracy 6kłonlł go tow Józef 
Lech. Szprlnger czuje się o 
wiele zdrowszy. Cieszy się. że 
1 on może być pożyteczny.

Tow. Władysław Spodymek 
dalel wydalę dyspozycle:

— Pawłowski. Niżyński Żu 
rawski 1 Zalewski przeprowa 
dza siew krzyżowy na do
świadczalnym jednym hektar 
rze.

— Skórek!, Wójcik, Ale
ksandrowicz pomogą bry
gadzie budowlanej przy budo 
wie kurnika...

Ludzie kończą palić papie
rosy. Wyprowadzają konie ze 
stajni, ladulą narzędzia na wo 
zy, tow. Stanisław Domaradz 
ki wydafe nawozy 1 ziarno z 
magazynu, księgowy Stani
sław Lipiński wyjeżdża do 
gminy załatwić odstawę kon
traktowanych ziemniaków.

Pracowity dzień w Sarblno 
wie rozpoczyna się...

J. Leslak

Sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej w Sarbl 
nowie Jest tow. Edward Kacz 
kan. Tow. Kaczkan nie jest 
członkiem spółdzielni — pra
cuje w domach wczasowych. 
W Sarbinowie Jest Jedna orga 
nlzacja partyjna — w jej 
skład wchodzą i spółdzielcy 1 
pracownicy domów wczaso
wych. Tow. Kaczkan choć nie 
Jest spółdzielcą, zna Jednak io 
brze pracę w spółdzielni, ży
wo się nią Interesuje.

Spółdzielcy z Sarbinowa z 
osobą tow. Kaczkana w dużej 
mierze wlążą to tempo, które 
w czasie wiosennych siewów 
nadali swęj pracy. Tow. Kacz 
kan próbuje temu zaprzeczyć, 
ale Spodymek na to odpowia
da:

— Dużo nam pomogliście 
w pracy, towarzyszu Kaczkan. 
Dawniej zebrania naszej orga 
nlzacJI odbywały się raz na 
kilka miesięcy, szkolenia pra
wie nie było, nie bardzo wie
dzieliśmy jak pracować. W 
ogóle zastój był w pracy. A 
teraz jest Inaczej, bo pomog
liście nam, a resztę to i zrobi
liśmy sami.

Do zrobienia zaś było wie
le. Sarblnowska spółdzielnia 
nie była znów taką najlepszą. 
Prace rolne co prawda wyko
nywano na czas, plony z roku 
na rok osiągano wyższe. Nie 
widać Jednak było, by Sarbi
nowo nabierało tego rozma
chu, który umożliwia zespoło
wa praca. Błędów też robiono 
niemało. Bywało np., że w 
czasie ubiegłorocznych siewów 
połowa koni spółdzielczych 
stała bezczynnie, a pola ora
ły traktory. Nie wpływało to 
dodatnio na wysokość dniówki 
obrachunkowej. Hodowla też 
prawie dreptała w miejscu. 
Zakupiono kilkanaście krów, 
kilkanaście świń i wszystko. 
Niektórzy mówili, że warto 
założyć dużą hodowlę niero
gacizny, zaprowadzić ogród 
warzywny 1 fermę kurzą, gdyż 
zbyt jest na miejscu, a górni 
cy 1 hutnicy, którzy tu na 
wczasy przyjeżdżają do Sarbl 
nowa, będą spółdzielni za to 
wdzięczni. Nie można Jednak 
było Jakoś ruszyć z wprowa
dzeniem w życie tych pro
jektów. Nie można było 1 z 
winy dawnego przewodniczą-, 
cego spółdzielni tow. Wójci
ka. Ten — Jak mówią spół
dzielcy — nie miał podejścia 
do ludzi.

— Zamiast — mówią — pra
cować z zarządem wszystko 
chclał robić sam. Do ludzi też 
nie odnosił się właściwie — 
krzykiem wszystko robił. Lu
dzi to zniechęcano, zaczęli pra 
cę opuszczać. A potem ten 1 
ów zaczął przebąkiwać, że 
nasz dawny przewodniczący

DNIA 4 marca o godzinie 
18,17 spółdzielnia pro

dukcyjna w Sarbinowie pierw
sza w pow. koszalińskim zakoń 
czyla siewy. Fakt ten wywołał 
podobno zdziwienie wśród to
warzyszy z POM Dobrzyca i 
GRN w Smlechowle. Po pros
tu nie spodziewano się tam, 
żeby Sarbtnowo, które na zi
mę zaorało zaledwie 15 hekta 
rów, mając do uprawy 1 za
siewu na wiosnę ogółem 163 
ha, w 8 par koni, w kilku
nastu ludzi, tak szybko upora
ło się z siewem, wyprzedzając 
wszystkie spółdzielnie powia
tu.

Brygadier połowy tow. Wła 
dysław Spodymek uśmiecha 
się na to zdziwienie, które 
sarblnowscy spółdzielcy wy
wołali w gminie i żeby już 
sukces swej spółdzielni w peł 
niejszym przedstawić świetle, 
wyciąga z kieszeni notes, a 
w nim dokładnie ma zapisany 
przebieg wiosennych robót.

— Roboty było huk — opo
wiada — trzeba nam było obro 
bić wiosną 18S hektarów z te 
go 150 zaorać. Traktor wy
konał nam około 25 ha, a resz 
tę zrobiliśmy sami. 3 marca 
zasialiśmy 100 ha kłosowych, 
a w dniu 4 marca Niżyński, 
Pawłowski 1 Boruta zakończy
li siew 37 ha mieszanek 1 strą 
czkowych. Razem siewy trwa
ły u nas 9 dni, choć obliczaliś
my na 14. Ludzie współzawod 
nlczyii między sobą. Ziemię 
pod kartofle I buraki — razem 
27 ha — mamy przygotowaną 
— tylko sadzić. Tę robotę 
wykonamy do 1 maja — Jako, 
czyn.

A potem — mówi ze śmie
chem — to chyba nad morze 
pójdziemy, opalać się. A mo
rze tu blisko. Parę kroków...

Przewodniczący spółdzielni 
tow. Józef Lech mówi jednak, 
że na opalanie to chyba będzie 
czas tylko w niedzielę, bo zaraz 
po sCewach trzeba będzie budo
wać kurnik na 500 sztuk dro
biu, rozbudować chlewnię, by 
mogła pomieścić samych tucz
ników sto, nie licząc maclo- 
I prosiąt, a poza tym wiele 
będzie roboty na hektarowym 
ogrodzie warzywnym i w polu, 
przy pielęgnacji okopowych.

I dodaje tow. Józef Lech: 
. — W tym roku pracujemy
jak nigdy przedtem. Mało 
który z nas wypracował w tym 
roku mniej niż 70 dniówek 
obrachunkowych, a takich, 
którzy przekroczyli 100 jest 
kilkunastu. W czasie siewów 
ludzie po dwie, trzy dniówki 
wyrabiali dziennie, jak Nlżyri 
ski, Ponińskl, Rutkiewicz 
przy bronowaniu I Inni. Pracę 
rozpoczynaliśmy wcześnie — 
nie rzadko o 4,30 rano. A daw
niej tego u nas nie było. Nie 
by’o do czasu, dopóki nasza 
organizacja partyjna nie zaczę
ła naprawdę kierować życiem 
spółdzielni. • • •

Stalinie tow. Domaradzki 
Pawłowski, Rutkiewicz 1 Po- 
nlńskl zostali przyjęci w sze
reg) partit. Tow. Pawłowski, 
tow Niżyński, tow. Spody
mek, tow. Ponińskl, Zaleski t 
tow. Aleksandrowicz wyszli 
do orki już w styczniu. 1 gdy 
tylko pogoda na to pozwala
ła, czynili intensywne przygo 
towanla do zasiewów.

A oto zebranie poświęcone 
omówieniu I Krajowego Zjaz
du Spółdzielczości ProdukcyJ 
nej.

„Tow. Kaczkan podał pro
jekt założenia hektarowego 
ogrodu warzywniczego 1 far
my kurzej. Przyrzekł, te do
my wczasowe w Sarbinowie z 
chęcią zakupią całą produkcję 
warzyw 1 Jaj. Organizacja par
tyjna postanowiła wystąpić ze 
sprawą ogrodu warzywniczego 
1 kurnika do spółdzielców 1 
podjąć uchwałę w tej sprawie 
na ogólnym zebraniu. Usta
lono, .że członkowie partii 
pierwsi wniosą wkład kur do 

.kurnika.
Tow. Józef Lech podał pro

jekt rozbudowy chlewni. Pro
jekt po szerokiej dyskusji zo
stał przyjęty. W sprawie dy
scypliny pracy postanowiono 
przekonać spółdzielców, by 
podjęli uchwałę mocą której 
każdy, kto bez usprawiedliwię 
nla opuści dzień pracy, będzie 
karany potrąceniem dniówki 
obrachunkowej.

Omawiano sprawę rozwoju 
spółdzielni. Towarzysze doszli 
do wniosku, że praca w spół
dzielni lepie] by poszła, gdy 
by chłopi, gospodarujący na 
kolonii indywidualnie przy
stąpili do spółdzielni. Można 
by wtedy zorganizować dwie 
brygady połowę 1 szerokie 
współzawodnictwo pracy. Tow. 
Lech. Spodymek 1 inni otrzy
mali partyjne zadanie polity
czne) pracy z chłopami za
mieszkałymi na kolonii. Usta
lono, że kolonia na jesień 
winna przystąpić do spóldzlel 
ni'.'..< ■

Na wiosnę założono w spół 
dzielni hektarowy ogród wa
rzywny. Założono również fer
mę kurzą. Pierwsze kury 
wnieśli do wspólnego kurnika 
członkowie partii. Jeśli cho
dzi o uchwałę w sprawie dy
scypliny prany, to nie była 
ona dotychczas stosowana. 
Nie zdarzyło się, żeby ktoś o- 
puścił pracę bez usprawiedli
wienia.

Tow. Lech twierdzi, że 
Bartczak z kolonii złożył 
Już podanie o przyjęcie do 
spółdzielni. Matuszewski, Wy 
Chowaniec 1 Sabura również 
są chętni do wstąpienia. Bart 
czaka do spółdzielni na razie 
nie przyjęto. „Chcemy was

Poważne zadania trzeciego 
roku planu 6-letnlego olbrzy
mia większość patriotycznego 
chłopstwa pow. szczecineckie
go wykonała w całości I w u- 
stalonych terminach. Tak np. 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża na 1952 r. wykonano 
o 3 miesiące wcześniej niż w 
roku 1951. W terminie rów
nież wykonano plan skupu 
pozostałych płodów rolnych. 
Zasiewy wiosenne w ub. roku 
przeprowadzono sprawnie I 
terminowo, przy czym zlikwi
dowano zespołowo przeszło ty 
śląc hektarów odłogów. Suk
cesy te są rezultatem wyso
kiej świadomości społecznej 
1 politycznej pracującego 
chłopstwa, które pojmuje Jak 
ważne znaczenie w umocnie
niu sojuszu robotniczo • chłop 
sklego i w budownictwie so
cjalizmu ma socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy.

Za przykładem klasy robot 
nlczej chłopi pow. szczecinec
kiego coraz szerzej włączają 
się do indywidualnego 1 ze
społowego współzawodnictwa 
w likwidacji odłogów, w 
przedterminowym 1 sprawnym 
przeprowadzeniu zasiewów wio 
sennych, w przedterminowym 
wykonaniu obowiązkowych do 
staW, w podniesieniu plonów, 
zwiększeniu hodowli ltp.

NACZELNYM zadaniem naszej oświaty w obecnym okre
sie Jest zapewnienie coraz szerszym rzeszom młodzieży 
wykształcenia co najmniej w zakresie klas siedmiu. 

Na tym polu możemy Już się poszczycić dużymi osiągnięcia
mi. które pozwolą nam przystąpić w planie pięcioletnim do 
realizacji powszechności nauczania w zakresie szkoły średniej. 

Łączy się z tym doniosłe znaczenie odrobienia zacofania 
odziedziczonego po rządach obszarnlczo-kapltallstycznych, któ 
re świadomie tłumiły oświatę, utrudniały do niej dostęp szero
kim masom ludu polskiego. Chodzi tu nie tylko o stworze
nie bazy materialnej powszechnego nauczania 7-letnlego, 
chodzi o zadania znacznie szersze — o podniesienie ogólnego 
poziomu oświaty dorosłych.

Na VIII ZJeźdzle partii bolszewickiej Józef Stalin postawu 
zadanie: uczynić wszystkich robotników 1 chłopów pracują
cych ludźmi wykształconymi 1 kulturalnymi. Wcielając w 
życie nieśmiertelne idee Józefa Stalina nasza partia l rząd 
ludowy systematycznie 1 wytrwale realizują to wielkie, hu
manistyczne zadanie, posiadające fundamentalne znaczenie 
dla szczęścia narodu, dla wzrostu siły 1 potęgi naszej ojczy
zny. dla naszego socjalistycznego budownictwa. Od stopnia 
świadomości naszych obywateli, od Ich poziomu "Ideologicz
nego z^eży bowiem Jak najszybsze wykonanie naszych hi
storycznych planów narodowych, zależy tempo naszego zwy
cięskiego marszu do socjalizmu.

Podnoszenie poziomu wykształcenia najszerszych mas i>.» 
olbrzymie znaczenie dlh rozwoju naszego przemysłu, dla wy
konania bieżących zadań. Wskazał na to bardzo silnie To
warzysz Bierut w swym referacie l.a VII 1 .enurn KC PZPR. 
Realizacja tego zadania ma również podstawowe znaczenie 
w walce o światłą, kulturalną wieś, < nodnoszenle świadomo
ści naszego pracującego chłopstwa, które aktywnie walczy 
o dalszy rozwój rolnictwa, o zbudowanie socjalizmu ni wsi.

Oto dlaczego ogromny nacisk kładziemy na szkolnictwo 
dla pracujących, na rozwój placówek kulturalno-oświatowych, 
które podnoszą ogólny poziom wykształcenia i świadomości, 
pomagają zakładom produkcyjnym w kształceniu nowych 
i podnoszeniu kwalifikacji starych kadr.

DECYDUJE POMOC ZAKŁADU PRACY
Wiele zakładów pracy docenia znaczenie szkół dla pracu 

lących, udziela fm potrzebnej pomocy, śledzi systematyczni 
postępy uczących się. Istniejące orzy nich szkoły mogą się 
wykazać dobrymt wynikami nauczania. W zakładach w W’a 
plennlcy, pow Bielsko, absolwenci szkoły dla praculących 
zajmują dziś odpowiedzialne stanowiska kierownicze 1 pra 
eufą aktywnie społecznie. Pomagają również innym robot
nicom w podnoszeniu kwalifikacji ogólnych 1 zawodowych. 
Podobnie Jest w zakładach w Chybiu, w pow. cieszyńskim, 
w Jaworzu, w Będzińskich Zakładach Wytwórczych Materia-

Zofia Dembińska
wiceminister oświaty

łów Elektrotechnicznych, w Fabryce Pilników 1 w Elektrowni 
w Będzinie. W powiecie mławskim i slerpecklm przewodni
czący PRZZ, przewodniczący TPPR, przewodniczący PGR 
oraz inni pracownicy na odpowiedzialnych stanowiskach da
ją dobry przykład uczęszczając do szkoły dla pracujących.

Niestety, nie Jest to zjawisko Dowszechne. Jest to Jedna 
z przyczyn, dla których wiele szkół boryka się Jeszcze z du- 
ż>ml trudnościami: rozwój ich nie dorównuje naszym Istot
nym potrzebom 1 nie wszędzie ich praca znajduje dostateczne 
zrozumienie u kierownictwa zakładów. Powoduje to, że wie
lu uczących się nie kończy szkół, że w niektórych szkołach 
wyniki nauczania są bardzo słabe. g,

Zbliżające się Dni Oświaty, Książki 1 Prasy powinny przy
czynić się do tego, żeby rok 1953 w zakładach pracy, w do
mach młodego robotnika, w ośrodkach socjalistycznego rol
nictwa, stał się rokiem dalszego nowa .nego rozwoju szkol
nictwa dla pracujących. Sieć szkól 1 liczba uczniów w nar 
stępnym roku szkolnym powinny wzrosnąć co najmniej 
o 50 proc.

Należy również zacieśnić więź między szkołą 1 zakładem 
pracy. Jego kierownictwem/ organizacjami partyjnymi 1 spo
łecznymi. Tylko wtedy szkoła będzie lepiej znać potrzeby 
zakładu 1 tylkp wtedyz będzie nieść większą niż dotychczas 
pomoc zakładowi pracy.
JAKIE SĄ NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA KTÓRE STOJĄ 

W TYM OKRESIE PRZED SZKOŁAMI
Do szkoły przychodzą ludzie po całodziennej pracy zawo

dowej, ludzie nie wdrożeni do pracy umysłowej. Toteż me- 
ody nauczania winny być szczególnie starannie wypraco
wane, ułatwiające skupienie uwag] 1 budzące zainteresowa
nie.

Wykładowcy powinni Jak najściślej wiązać teorię z prak
tyką, podbudowywać praktyczną wiedzę robotników, wiedzą 
teoretyczną, wdrażając Ich do pracy samokształceniowej. Nau 
czanle powinno przyczynić się do podnoszenia wydajności 
pracy, do rozwoju racjonalizatorstwa.

Zakład pracy ze swej strony powinien więcej Interesować

się szkołą 1 więcej pomagać jej, zarówno w okresie zapisów, 
Jak 1 w ciągu roku szkolnego. Taka pomoc Jest uczącemu etę 
bardzo potrzebna. Trzeba go zachęcić do pracy nad sobą 
1 przez cały rok podtrzymywać Jego wolę zdobywania wy
kształcenia, trzeba się Interesować Jego postępami, usuwać 
przeszkody, na które napotyka, otoczyć go życzliwą atmo- 
6iorć|.

Od młodzieży pracującej zakład pracy powinien stanow
czo żądać, aby się uczyła, powinien kontrolowąć Jej postępy 
1 interesować się świadectwami szkolnymi.

Obok kształcenia kadr szkoła powołana Jest do odegrania 
głównej roli organizatorskiej w krzewieniu oświaty wśród 
najszerszych mas, roli głównego ośrodka, promieniującego 
na całe otoczenie, mobilizującego siły społeczne, organiza
cje masowe, kobiety, młodzież. Nauczyciel, który najlepiej 
zna się na organizowaniu pracy oświatowej, najlepiej rozu
mie trudności uczącego się 1 nauczającego, powinien 6tać się 
w rejonie 6wojej szkoły organizatorem 1 doradcą zarówno 
uczących się Indywidualnie, Jak 1 zespołów samokształcenio
wych, czytelniczych.

PięKNE PRZYKŁADY
Taką pracę prowadzi wielu kierowników szkół I nauczy

cieli. Tak np. kierownik szkoły w Gładkach, gm. Mirzec, w 
pow. lłżycklm zlikwidował Już w swojej wsi resztki analfa
betyzmu, stale opiekuje się 17 absolwentami nauki począt
kowej, prowadzi z nimi zespół czytelniczy. Uczestnicy tego 
zespołu wyrażają wielką wdzięczność Polsce Ludowej 1 swo
jemu kierownikowi za to. że Ich wyrwał z ciemnoty. — „Te
go kierownika nie wiem, Jak oszacować — mówi 46-1etnla 
uczestniczka zespołu, Franciszka Rafalska. — Dawniej za
zdrościłam wszystkim, co umieli pisać 1 czytać. Dziś przy
szła I dla mnie wielka radość. Ja też czytam 1 plszę I czuję 
się zwlazana ze wszystkimi ludźmi".

Podobnie pracuje ob. Leon Szostak we wsi Błękowlce, w 
pow. złotowskim 1 wielu, wielu Innych.

Nauczycielom trzeba Jednak pomóc. Wszędzie na wsi. a 
tym hardziej w mieście, w związkach zawodowych, w orga
nizacjach masowych Jest wielu ludzi, którzy mogliby zna
leźć czas na Indywidualne nauczanie dorosłych lub na pro
wadzenie niewielkiego zespołu samokształceniowego. Musi
my tych ludzi przyciągnąć do pracy oświatowej.

Troska naszych organizacji społecznych, wszystkich pla
cówek kulturalnych oraz zakładów pracy o szkolenie pracu
jących. wydatną pomoc całego społeczeństwa. Jego aktywi
zacja w masowym ruchu samokształceniowym — wszystko 
to pomoże nam .zwycięsko wykonać wielkie zadania planu 
6-letnlego, zadania budowy podstaw socjalizmu w naszej 
ojczyźnie.

Chłopi pow. szczecineckiego 
poszli za przykładem 
klasy robotniczej

Uczynić wszystkich robotników
i chłopów kulturalnymi



KRONIKA
KOSZALINA

Wszyscy bierzemy udział
w wiosennej akcji sanitarno-porządkowej

Dały i wydarzenia
1947 — Mołolow w odpowiedzi na 

przemówienie Marshalla przeciwko 
polskim granicom na Odrze i Nysie 
oświadczył: „Granica polsko-nie
miecka nie podlega dyskusji**.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 500 
Strat Polarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537
Zegarynka, tel. nr 00.

Oytury »
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 1, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul. Zwy

cięstwa 32, tel. 188.

Kronika party]na 
PROGRAM ZAJĘĆ 

WOJEWÓDZKIEJ SZKOŁY 
WIECZOROWEJ

W poniedziałek, dnia 13 bm. na za
jęciach Wojewódzkiej Sskoły Wieeso 
rowej przewidziany jest następujący 
program:

DLA I ROKU — wykład i KPZR — 
,,Partit Boliiewlków w okresie przy
pływu ruchu robotnlcsego"~2 godi-i 
wykład i Historii Polski — „Polska 
w okresie monarchii stanowej" — 
1 cząść — 2 godzi seminarium z 
KPZR — „Mleńszewlcy 1 bolszewicy 
w okresie reakcji stolyplnowsklej"— 
1 godz.

DLA U ROKU — wykład z eko
nomii — „Imperializm" — 2 godz i 
wykład z KPZR — „Kolektywizacja" 
— 2 godz..; seminarium z KPZR — „O 
Industrializacji w ZSRR" — 2 godz.

DŁUGOOKRESOWE 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

W CZYTELNICTWIE 
NA WSI

Czytelnicy i aktyw kulturalno- 
oiwiatowy gminy Zakrzewo na o- 
atatniej konferencji czytelniczej po 
przeanalizowaniu dotychczasowego 
stanu czytelnictwa w swej gminie 
-wezwali do współzawodnictwa długo 
okresowego wszystkie gminy woj. 
koszalińskiego. Współzawodnictwo 
to dotyczy; podniesienia stanu czy
telników do końca br. o 27,9 proc., 
podwyższenia stanu czytelnictwa pra 
sy na Jednego mieszkańca o 0.58 
proc,, zwiększenia prenumeraty 
„Głosu Koszalińskiego** o 20 proc, 
oraz zorganizowania 170 wypowiedzi 
w związku z trwajęcym konkursem 
czytelników wiejskich bibliotek zor
ganizowanym przez ZSCh, Zw. Zaw. 
i ZMP.

W całej Polsce rozpoczęła 
się Już akcja sanitarno porząd 
kowa, której celem Jest dalsze 
podniesienie stanu zdrowotne
go 1 higieny naszych miast, 
wsi, zakładów pracy. Akcja ta. 
trwać będzie przez dwa mleslą 
ce, a więc przez kwiecień I 
maj, nie zaś. Jak to bywało do 
tychczas, tylko przez Jedeu 
miesiąc.

W pierwszym rzędzie obej
mie ona osiedla mieszkaniowe, 
PGR-y, spółdzielnie produk
cyjne, miejscowości uzdrowi
skowe, tereny kolonii letnich. 
Prowadzić Ją będziemy w do
mach dziecka 1 żłobkach, w 
szkołach, bursach, zakładach 
zbiorowego żywienia, w łaź
niach, pralniach, fryzjernlach, 
w zakładach społecznych służ 
by zdrowia, które... nie zaw
sze przodują w czystości i po
rządku, Jakby się można po 
nich spodziewać. Specjalny 
nacisk położony zostanie w te 
gorocznej akcji na Domy Mło
dego Robotnika, hotele robot
nicze, domy turystyczne 1 wy- 
ooczynkowe, dworce, drogj 1 
środki komunikacyjne, a tak
że instytucje administracyjne 
1 biura.

Obydwa miesiące będą Jak 
gdyby generalnym wstępem 
do zapoczątkowania stałej, 
systematycznej akcji porządko 
wej. Dotychczas Jak Je popu
larnie nazywano „miesiące 
czystości" nie spełniały swe
go zadania.

Nie chcemy powtarzać sta
rych błędów, chcemy doprowa 
dzlć do tego, by miesiące po
święcane corocznie akcji po
rządkowej stale podnosiły 
stan sanitarny miast 1 wsi. By 
porządek uzyskany po dwóch 
miesiącach wysiłków był nie 
tylko utrzymany, ale stale po 
lepszany. By każdemu człowle 
kowl — tak w pracy, Jak 1 w 
domu towarzyszyła codzien
na troska o czystość, porządek, 
higienę, — które są najskuterz 
nlejs7ym lekarstwem, najmoe 
nlejszą zaporą przeciwko 
wszystkim chorobom zakaź 
nym.

Całością prac porządko
wych, przeprowadzanych w ra 
mach obecnej akcji, kierują

specjalne komitety, złożone z 
przewodniczącego lub wice
przewodniczącego rady naro
dowej. kierownika wydziału 
zdrowia rady narodowej, dy
rektora stacji sanitarno-epide
miologicznej oraz przedstawi
ciela wydziału administracyj
nego odpowiedniej Instancji 
partyjnej.

Temu kierownictwu podle
gają zespoły, które zajmują 
61ę propagandą zdrowia, orgn 
nlzują w zakładach pracy, ko
mitetach blokowych , szko
łach, zakładach zbiorowego ży 
Wlenia popularne odczyty 1 
pogadanki, konkursy czystoś
ci, np. na najczystszy blok, 
najczystszy sklep Itp. W zakla 
dach pracy odbędą się zebra
nia dyskusyjne oraz wieczory 
pytań l odpowiedzi, podcza® 
których lekarze wyjaśnią ze
branym najrozmaitsze sprawy 
z dziedziny higieny.

A teraz niech każdy z nas 
zastanowi się, co Jest konkret 
nie w naszym najbliższym oto 
czeniu do zrobienia. Czy nie 
trzeba uporządkować terenu 
naszego zakładu pracy przez 
ułożenie w osobne miejsca ma 
terlałów technicznych, odpal 
ków, usunięcie śmieci, zasypa 
nie bajor j dołów? Czy nie na 
leży poprawić dojść czy dojaz 
dów do poszczególnych dzia
łów zakładu pracy? Czy nie 
trzeba naprawić szatni 1 kąpie 
liska dla robotników? Popra
wić źle funkcjonującą wenty
lację? Uzupełnić leki w apte
czce? A może trzeba uporząd 
kować świetlicę, zabezpieczyć 
przed muchami stołówkę’ 1 
kuchnię?

Na ulicach, placach, podwó 
rzach, w osiedlach lub dzielni 
cy, którą zamieszkujemy, wie
le nagromadziło się w ciągu 
zimy śmieci 1 nieczystości.

Na wielu posesjach trzeba 
zreperować 1 uszczelnić śmiet
nik, na Innych zabezpieczyć 
od zanieczyszczenia wodę w 
studni.

Jak widzimy pracy Jest du
żo. W samym- Koszalinie znaj 
du|e się na podwórkach, uli
cach I w parkach około 30 
tys. ms śmieci. Do wywózki 
— tak ogromne! ilości śmie-

,.Od dziś n kf nie będzie poprawiał mcjej roboty1*

Szkolenie związkowe w WZPT wpływa
na jakość produkcji

Masz felieton

Rozkopany chodnik
Jeszcze w okresie wczesnej zimy na ulicy Spółdzielcze/ 

i Grunwaldzkie/) w Koszalinie pojawili się uzbrojeni w ki- 
loty I łopaty robotnicy koszalińskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Telekomunikacyjnych. Jedni wzięli się ochoczo do 
usuwania nawierzchni chodnika, drudzy kllolami rozbijali, 
metr za metrem, głęboko przemarzłą skorupę ziemi.

Co tu będzie? — pytali robotników zaciekawieni prze
chodnie.

— Kabel podziemny do teletonów kładziemy — odpo
wiadali robotnicy, nie odrywając się od zajęcia.

Przez cały okres rozkopywania chodnika i „przeciąga
nia" kabla, a trwało to około 6-ciu tygodni, mieszkańcy uli
cy Spółdzielczej i Grunwaldzkiej nauczyli się chodzić 
jezdnią. Przyszedł czas, że pesymiści zaczęli się martwić. 
Podatek drogowy będziemy musieli płacić, Jak tak dalej 
pójdzie — mówiono.

— Patrzcie sąsiedzie, wszyscy suną środkiem jezdni. 
Koniny się najedli, żd' ich tak na jezdnię ściąga, czy co? 
— Na boki Na boki — krzyczeli wiozący węgiel furmani. 
A co dowcipniejsi przechodnie, z grzecznym ukłonem i zdję
ciem nakrycia głowy, mówili do przechodzących kolo nich 
koni: „przepraszam".

Pewnego dnia, na ulicy Spółdzielczej i Grunwaldzkie] 
pojawili się znów robotnicy koszalińskiego Przedsiębiorstwa 
Rooót Telekomunikacyjnych. Tym razem, przeciągnięty 
kabel, bez specjalnych ceremonii zasypano w wykopanym 
rowie. Na chodniku, zamiast głębokiego rowu, powstały 
górki, mniejsze dołki i masa kamieni, o które codziennie 
a szczególnie wieczorem potykają się dziesiątki „nie za
poznanych z terenem przechodniów z innych dzielnic Kosza
lina.

Podobno w tych dniach zabłądził w tę rozkopa
ną dzielnicę ob. dyrektor koszalińskiego Ptzeds. 
Rob. Telekom. Potknął się kilka razy i klnąc na 
czym świat stoi na takie porządki, polecił robotni
kom doprowadzenie nawierzchni do pierwotnego 
sianu. Czekamy! Rog.

Słupskich Zakładach Przemy 
słu Terenowego, Fabryce 
Sprzętu Okrętowego, Fabryce 
Pieców w Darłowie, a przede 
wszystkim rada zakładowa 
przy Państwowej Wytwórni 
Skrzyń w Człuchowie. Dzięki 
wykorzystaniu różnorodnych 
form agitacyjnych rady zakla 
dowe obleły szkoleniem zwląz 
kowym nie tylko aktyw związ
kowy, ale także olbrzymią 
cześć szeregowych członków 
związku spośród robotników 
i administracji.

W szkoleniu związkowym 
wyróżnili się np. Zbigniew 
Nowicki, przodujący robotnik 
wykonujący przeciętnie 160 
proc, normy, Janina Dorni- 
niuk, przodownica pracy 1 wie 
lti 'nnych.

Wraz z rozwojem szkolenia 
zawodowego rośnie troska pra 
równików o Jakość produkcji. 
Znajduje to m. In. wyraz na 
odbywających 61ę w zakładzie 
oraz w Wojew. Zarżądzle 
Przemysłu Terenowego nara
dach roboczych' W czasie 
tych narad robotnicy poddają 
śmiałe! krytve» etyl pracy in
spektorów WZPT, którzy be 
dąc na zakładzie nie Interesu 
Ja 6ie sprawami produkcv|ny- 
ml oraz zaopatrzenia zakładu.

Dowodem wzrostu świado
mości pracowników Państwo 
wei Wytwórni Skrzyń w 
Człuchowie 'a— Jest także nod 
|e*e zobowiązań'1* nod hasłem 
„on DZIŚ NIKT NIE RE
DZIE POPRAWIAŁ MOJEJ 
ROBOTY". Przykład dobrze 
zorganizowanego szkolenia 
związkowego czluch<>wsklej 
wytwórni skrzyń prze’mą nie
wątpliwie rany zakładowe 
wszystkich zakładów pracy 
woj. ^Szalińskiego.

cl konieczny leet udział wszy
stkich mieszkańców miasta. 
Niektóre Komitety Blokowe 
przystąpiły Już do general
nych porządków. Kom'tet Blo 
kbwy Nr 11 np. zmobilizo
wał lokatorów, którzy pomo
gli MPO w oczyszczeniu po
dwórek. Podobnie uczynili 
Już mieszkańcy przy ul. Czy- 
fitel I Barllcklego.

Ale lest to tylko kropla w 
morzu w stosunku do tego, 
co należy zrobić, aby miasto 
było czyste, aby ulice nie by
ły zaśmiecone papierami, aby 
parki 1 zieleńce były ozdobą 
miasta.

Sprawa nieporządków na 
ulicach, podwórzach I w par
kach nie tylko odnosi się do 
Koszalina, lecz również ' do 
wszystkich miast I osiedli 
naszego województwa. Przy
kładów wytykających brud 1 
nieczystości można by poda
wać niezliczoną Ilość. Weżmy 
chociażby Połczyn • Zdrój, 
który lako miasto wybitnie 
kuracyjne — winien „pach
nieć" czystością. A lednak 
nieprzyjemny dla oka sprawia 
Ją widok wydeptane trawni
ki na ulicy Marszalka R> 
kossowaklego, przy stacji ko- 
lejowel ogrodzenie skweru do 
maga się naprawy ltd. Itd.

Dużo braków pod wzglę
dem sanitarnym znajdzlemy 
także na wsi. Podwórza, bu
dynki mieszkalne 1 gospodar
cze wymagają oczyszczenia i 
uporządkowania- Wiele obór, 
zlewni mleka nie Jest utrzy
manych w należytej czystości. 
Często kąpieliska nie są nale
życie wykorzystywane.

Na czystość muszą też zwró 
clć szczególna uwagę pracow
nicy zatrudnieni w przemyśle 
spożywczym 1 w sieci hindlo- 
we|. Muszą oni zwiększyć tro 
6kę o zdrowie załóg, o 1’kość 
odzieży ochronnej, o to. by 
wozy 1 inne środki transporto 
we do przewożenia artykułów 
żywnościowych były czyste 1 
należycie do przewozu przy
stosowane.

W akcji sanitarno - porząd
kowej liczny udział weźmie 
młodzie* zetempowska. Bę
dzie ona porządkować podwó
rza szkolne, boiska. będzie 
zakładać kosze na odpadki, 
wysadzać drogi drzewami, 
dbać o czystość I porządek w 
Domach Młodego Robotnika 
I w bursach. Włączają 6lę ró
wnież do akc|l członkinie Li
gi Kobiet, które zajmą się 
przede wszystkim porządkowa 
nlem poszczególnych bloków.

Akademie medyczne zmobl 
lizowały do akcji wszystkich 
studentów. Z lednei strony 
zabezpieczy to fachowe kie
rownictwo pracami sanitarno- 
porządkowymi, z drugiej stro
ny pomoże przyszłym leka- 
rzdm lep!e| poznać zadania 
socjalistyczne! służby zdro
wia.

W akcll sanitarno - porząd
kowej weźmfemy udział wszy
scy. Każdemu z na9 leży bo
wiem na 6ercu podniesienie 
zdrowotności 1 higieny w na
szym kraju. i,gr

Młodzi robotnicy i chłopi — 
na studia przygotowawcze 

do szkół wyższych
„Zadaniem studiów przy

gotowawczych jest przygo
towanie do 6tudlów wyż
szych — zwłaszcza technfcz 
nych, agromechanlcznych 1 
rolnych — wybijających się, 
najzdolniejszych 1 przodują 
cych w pracy zawodowej 1 
społecznej młodych robotni 
ków 1 chłopów, wykazują
cych chęć 1 zamiłowanie do 
nauki".
Tymi słowami rozpoczyna 

się uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 25 lutego 1953 r. w 
sprawie doboru kandydatów z 
zakładów pracy 1 spółdzielni 
produkcyjnych na dwulelnle 
studia przygotowawcze do 
szkół wyższych.

Celem uchwały Prezydium 
Rządu Jest dalsze rozszerzenie 
możliwości kształcenia s'ę dh 
młodzieży pracującej 1 dlatego 
uchwała podkreśla, że należy 
dobrać kandydatów spośród 
robotników zakładów przemy
słowych, spółdzielni produK- 
cyjnych, państwowych ośrod
ków maszynowych 1 państwo
wych gospodarstw rolnych. 
Spośród młodzieży wiejskiej 
kandydaci ze spółdzielni •pro
dukcyjnych mają pierwszeń
stwo w przyjęciu na studia 
przygotowawcze.

Z tekstem uchwały należy 
zapoznać kierowników zakła
dów przemysłowych, i zarządy 
spółdzielni produkcyjnych po
nieważ są one odpowiedzialne 
za odpowiednie zakwalifiko
wanie kandydatów na dwu
letnie studia przygotowawcze. 
Zarządy zakładowe ZMP I ra
dy zakładowe muszą opierać 
swe opinie dla kandydatów 
na studia przygotowawcze na 
dokładnej znajomości swych 
członków l nracownlków zakla 
du: „Kwalifikować należy Je 
dynie tę młodzież — mówi 
uchwała, — która sama pra
gnie zdobyć wyższe wykształ
cenie 1 ubiega się o uzyskanie 
możliwości studiów."

Nie wolno zatem „odkome.a 
derowywać na studia w spo
sób biurokratyczny. Jak to się 
zdarza w wielu zakładach p*a 
ey. Nie wolno kierować się

ciasno pojętymi „Interesami 
zakładu pracy i kwallflkowa'* 
na studia tych, którzy są naj
mniej w zakładzie przydatni, 
choć takie karygodne prakty
ki również się spotyka. T"os- 
kliwa I rzetelna ocena człowle 
ka, uwzględnienie Jego zam! 
łowanla I chęci do nauki — 
oto podstawa kwalifikacji kan 
dydatów na studia przygoto
wawcze, które są drogą wiel
kiego awansu dla młodzieży 
pracującej.

Uchwała wyraźnie określa 
warunki, Jakim odpowiadać 
powinni kandydaci na studia 
przygotowawcze: co najmniej 
dwuletnia, przodująca praca 
w produkcji, nienaganna po 
stawa obywatelska 1 aktyw
ność w pracy społecznej, wia
domości ogólne w zakresie’ 7 
klas szkoły podstawowej oraz 
wiek od 18 do 26 lat. Kandy 
dacj mają prawo do wykorzy
stania należnego fm urlopu wy 
poczynkowego przed 1 sierp
nia oraz korzystają podczas 
kursu selekcyjnego z prawa 
do ubezpieczeń społecznych 
we własnym zakładzie pracy

Kierownicy zakładów 1 za
rządy spółdzielni produkcyj
nych zgłaszają wnioski z kan 
dydaturaml, opatrzone własną 
opinią oraz opiniami ZMP 1 
rady zakładowej do właściwej 
wojewódzkiej komisji kwallf! 
kacyjnej.

Podczas studiów zakłady 
pracy 1 spółdzielnie produkeyj 
ne będą informowane o postę
pach w nauce I wyborze kie
runku 6tud|ów swych wysłań 
nlków, a Do zakończeniu nau
ki nowi absolwenci szkól wjż 
szych, nowi specjaliści, tecn 
nicy 1 agronomowie będą w 
zasadzie wracać do tych za
kładów i spółdzielni produk
cyjnych z których pochodzą.

Wyrazem zrozumienia waż 
noścl uchwały Prezydium 
Rządu dla dalszego wzrostu 
kadr nowej ludowel Intellgen 
cjl technicznej wfnijo być tri.® 
kllwe typowanie kandydatów 
na studia przygotowawcze do 
szkół wyższych.

(arb)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

„NOWA HUTA" „Cygański Tabor" 
prod. rada.

Seanse 18 1 20.15.
Preedrprredaf biletów normalnych 

I kart abonamentowych prowadil „Or
bis" ul. Zwycięstwa 38, codziennie 
od godz. to — 17.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
„Czerwony krawat" — prod. radź.

Seans 20.
SŁUPSK

„POLONIA" — „Warszawska pre
miera" — prod. polskiej.

Seanse 10, 18 1 20.

Przedsprzedaż biletów normalny'-1 
I kart abonamentowych prowadź' 
„Orbis". Plac Zwycięstwa I — co 
dziennie ^od godz. 0 — 17.

KOŁOBRZEG
„WYBR7EŻE" — „Zaręczyny Ko 

rynny Schmidt" — prod. NRD
Seanse 17 I 19,

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Mlodojclę silni" - 

prod. NRD.
Seanse 17 i 19.

OGŁOSZENIA
KOMUNIKAT

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókien
niczych 1 Skórzanych w Koszalinie pzprzez Gminne Spół
dzielnie „Sarncpo-ncc Chłopska" 1 Zbiornice PCLPN , Las" 

ZAKUPUJE WSZYSTKIE SKORY SUROWE 
płacąc najwyższe ceny.

Poniżej podajemy klika pozycji cennika:

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldunkową wy

daną w Koszalinie, oraz pokwitowa
nie ankietyzacji do odbioru dowodu 
osobistego na nazwisko Wołujewicz 
Helena. G—233—1

ZGUBIONO dyplom technika dro
gowego, wydany przez PSB w By
tomiu na nazwisko Norowski Henryk 

GP—235-1

Trzyrrfp-ięczna korespon 
dencylnh nowoczesna nauk- 
księgowości Łódź 1 skrytka 
163. K—72—0

..GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOIEWODZKIEGO PZPR • Ko.ręllnlg Rrdaqu|» Kolegium Rektor N«cz»Iny t»l 7U Sekretarz Redakrll przylrr.ule w qodt 10- 12 Adre. Rod.kifi - Koaraiin ul
Alfreda Lampe Nr 20 Telelonyi Redak.fi — lt< Dziat Partyfny — 960 Dział Ekonomkine Morakl — <05 Orial Rolny - 810 Orląt Korespondentów — 230 Dział Miejski — 285 Drlal Sportowy Drui Kucurainy - 567 Re
dakior techniczny Ozrat Zaqrenlcrny Korekta — 715 Sekretariat — 56’ Wydawca — Delegatura RSW Prasa ,e| jgf oruk Koszalińskie Zakłady Graficzne lei 779 Zamówienia i w olały na prenumeiate oo,ztowa przyj
■ulg wsryslkly urzędy pocalowe orał llstonosia, a aa prenumeratę taklaJowę wssystklo roidalotele PPK „Ruch". Prenumerata ,składowa mleslfcsnle-sl 2,50 Pranumerala por,Iowa mlestę z’”1- r> S 0o Nad-aian,. h ,->->pi-

aów Redakcje nie swtaca, C—4—10047 Nr zamówienia 91

Jeszcze jedna spółdzielnia 
produkcyjna 

w powiecie słupskim
Do redakcn „Głosu Kosza 

lińskiego" nieustannie napły
wają meldunki o powstawa
niu nowych spółdzielń pro
dukcyjnych. Ostatnio chłopi 
mało 1 średniorolni gromady 
Gogolewo w pow. . słupskim 
zorganizowali spółdzielnię 
produkcyjną.

Przewodniczącym spół
dzielni wybrano znanego 
na terenie gromady działacza 
I byłego jrezesa gromadz
kiego ZSCh ob. Ludwika 
Kasperskiego. Dzięki pomocy 
Komitetu Gminnego l Prezy
dium GRN nowopowstała 
spółdzielnia w Gogolewle zo
stała wyposażona w potrze
bny sprzęt 1 ziarno siewne a 
kolektyw spółdzielczy z całą 
świadomością przystąpił do 
akcji siewnej,

A. Janicki 
Korespondent „Głosu"

Rada szkoleniowa przy Za 
rządzie Okręgowym Zw. Zaw. 
Pracowników Drobne 1 Wy
twórczości dokonała ostatnio 
podsumowania wyników współ

zawodnlctwa długookresowe
go w szkoleniu zawodowym.

Wśród współzawodniczą
cych nailepsze wyniki osiąg
nęła rada zakładowa przy

Kuny leśne 1 kam.onki od 4 50— zł za sztul
Lisy rude 99 240,— *• 99

Nutrie 8* 300.— 99 88 99

Piżmaki 98 54,— 88 99 99

Tchórze 98 105,— 98 99 99

Wydry »8 900,— 99 99 89
Lisy srebrne „1800,— 99 99

Koty 99 12,— 99 88 89

Króliki futerkowe • 9 40,50 99 • 8 89

Zające 99 10,50 99 99 89
Barany 99* 120,— 99 99 89
Psy 99 6,— 99 99 88
Kozy 98 30.— 99

kg

Świnie — krupon 98 16.70 88 99

Cielaki 14.80
Nie niszczcie 1 nie wyrzucajcie skór surowych. — Skóry 

sa cennvm surowcem dla Przemyślu Garbarskiego 1 Futrzar
skiego.

ZGUBIONO kwit komisu Świdwin 
na nazwisko Balata Edward

GP—234—1

NAUKA

Redak.fi


Sukces polskich szermierzy

Dwa rynki — dwa światy

zwycięstwa

cje polityczne 1 społeczne oraz 
plony sportowe, zajmują się 
obecnie organizacją komite
tów w powiatach oraz mobili
zacją młodzieży do czynnego 
udziału w zawodach.

Zgodnie z postanowieniem 
Zarządu Głównego PTT-K, 
każdy uczestnik ZMP-owskle- 
go kolarskiego raldu pokoju 
otrzyma za udział w raldzie 
zaświadczenie o zaliczeniu mu 
25 punktów do kolarskiej od
znaki turystycznej.

ZMP-owskle raidy pokoju 1 
zawody kolarskie będą pierw 
szą w tej skali masową Impre
zą kolarską, będą wielką mant 
festacją przyjaźni 1 solldamoS 
et młodzieży polskie| z postę
pową młodzieżą świata w wal
ce o utrzymanie pokoju na 
całym śwlecle oraz przyczynią 
się niewątpliwie do umasowie 
nla pięknego sportu kolarskie 
go 1 turystyki wśród młodzie
ży i całego społeczeństwa. ,

W Paryżu zakończyły jlę 
szermiercze mistrzostwa świa
ta Juniorów we florecie i w 
szabli. Wielki sukces odniósł 
reprezentant Polski Wojciech 
Zabłocki, zdobywając tytuł 
mistrza świata Juniorów w 
szabli.

W konkurencji tej startowa 
ło 54 zawodników z 17 
państw. W finale znaleźli się 
dwaj Polacy: Zabłocki i Paw
łowski.

Zabłocki zdobył pierwsze 
miejsce w szabli, zwyciężając 
w decydującym spotkaniu 
Włocha P. Nardiiccl 5:2,5:3.

Pawłowski zajął czwarte 
miejsce.

Ostateczne wyniki szabli: 
1) Zabłocki (Polska). 2) P. 
Narduccl (Włochy), 3) Resch 
(Austria). 4) Pawłowski (Pol
ska), 5) L. Narduccl (Wiochy), 
6) Montorfl (Włochy).

We florecie Polak Rydz 
wszedł do finału 1 zajął osta
tecznie 9 miejsce. Mistrzo
stwo w tej broni zdobył Cios- 
set (Francja) przed Montorfl 
(Włochy) i Gerganl (Włochy).

Sukces jPolaka Zabłockie
go w szabli spotkał się z wiel 
kim uznaniem paryskiej pu
bliczności, która zgotowała 
młodemu mistrzowi świata go
rącą owację. Obecny na zawo 
dach minister pełnomocny 
Polskiej Rzeczypospolttgj Lu
dowej — Ogrodzlńskl złożył 
Zabłockiemu serdeczne gratu
lacje.

W całym kraju rozpoczęły 
się przygotowania do ZMP- 
owsklch kolarskich raldów po 
kóju 1 zawodów kolarskich, 
które odbędą się w dniu 10 
maja br. Prawie we wszyst
kich województwach 1 w wie
lu powiatach powstały już ko 
mltety organizacyjne.

Komitety organizacyjne 
przygotowują cenne nagrody 
oraz dyplomy dla zwycięskich 
drużyn 1 zawodników, • jak 
również wyróżnienia za udział 
w raldach. Np. komitet orga
nizacyjny w Szczecinie przy
gotowuje nagrody dla powia
tów, Które zgłoszą na rafd 
największą Ilość drużyn. Na
grody te w postaci pucharów 
ufundowali m. in. Zarząd Wo
jewódzki • ZMP, WKKF i 
ORZZ.

Również w Koszalinie po
wstał wojewódzki komitet or
ganizacyjny, którego członko
wie reprezentujący organlza-

Sprawozdawcy 6portowf 
wszystkich dzienników parys
kich podkreślają zgodnie wy
soką klasę szablistów polskich.

Sprawozdawca ,. Figaro" 
zwraca uwagę na doskonałą 
technikę Zabłockiego podkreś 
lając, że dominował on nad 
wszystkimi swymi przeciwni
kami.

Dziennik sportowy’ „Equi- 
pe" uznaje sukces Zabłockie
go za w pełni zasłużony, przy 
pominając jego piękne osiąg 
nlęcia na ostatniej Olimpia- 
dzie w Helsinkach.

nych krajów demokracji ludo
wej, co świadczy o wysokim 
tempie rozwoju przemysłu w 
tych krajach. Przeprowadza
jąc analizę tej sytuacji, 
Józef Stalin w swej genialnej 
pracy ,,Ekonomiczne proble
my socjalizmu w ZSRR" pi
sał: „Można powiedzieć z ca
łą pewnością, że przy takim 
tempie rozwoju przemysłu 
dojdzie w-krótce do tego, że 
kraje te nie tylko nie będą 
potrzebowały przywozu towa
rów z krajów kapitalistycz
nych, lecz same odczują ko
nieczność zbywania na ze
wnątrz nadwyżek swojej pro 
dukcji".

Naród polski, podobnie Jak 
Inne narody krajów demokra 
cjt ludowej, na każdym odćln 
ku odczuwa życiodajny wpływ 
tych nowych stosunków, panu 
jących na światowym rynku 
demokratycznym, stosunków 
braterstwa i przyjaźni, stosun 
ków, którym ton nadaje naj
potężniejsze mocarstwo świa
ta — Związek Radziecki, czo
łowa siła wielkiego obozu 
pokoju, demokracji 1 socjali
zmu. I tak np. w międzywo
jennym dwudziestoleciu Pol
ski burżuazyjnej ani kbzu, na
wet w latach tzw, koniunktu
ry, nie osiągnęliśmy poziomu 
produkcji przemysłowej z 
1913 roku. W 1952 roku 
przedwojenny poziom produk 
cjt przemysłowej, mimo stra
szliwych zniszczeń wojennych, 
izostał przekroczony przeszło 
trzykrotnie.

Podżegacze wojenni pra
gnęliby zdławić światowy ry- 
nek demokratyczny, zerwać 
więzy pomiędzy krajami tego 
rynku, przywrócić na całym 
świecie panowanie prawa 
współczesnego kapitalizmu — 
prawa pogoni za maksymal
nym zyskiem w drodze wyzy
sku, grabieży, rozbojów 1 
wojen.

Odpowiedzią narodów na 
te plany Jest walka o 6tałe 
wzmacnianie obozu pokoju 1 
socjalizmu.

„Święty nasz obowiązek — 
mówił Towarzysz Malenkow 
nad trumną Józefa Stalina — 
polega na tym, by chronić 1 
wzmacniać największą zdo
bycz narodów — obóz pokoju, 
demokracji 1 socjalizmu, za
cieśniać więzy przyjaźni 1 so
lidarności narodów krajów 
obo-zu demokratycznego. Po
winniśmy wzmacniać ze 
wszech miar wieczystą, nie
wzruszoną, braterską przy
jaźń Związku Radzieckiego z 
wielkim narodem chińskim, 
z masami pracującymi wszyst 
kich krajów demokracji ludo
wej". <

Słowa te są programem wol 
nych narodów.

Tadeusz Gumowski

Przygotowania do ZMP-owskich
kolarskich raidów pokoju

0 mistrzostwo
lig wofewódzkich

W okresie iwlęt odbyły «f« rnr- 
grywki mistrzowskie tylko w dwóch 
ligach wojewódzkich: •taluiogrodz- 
kiej 1 krakowskiej.

W lidze stalinogrodzkiej, która 
rozegrała Już piątą kolejkę spotkań 
największe zainteresowanie wzbu
dził mecz przodownika tabeli Gór
nika (Zabrze) z trzecim w tabeli 
Górnikiem (Radzionków). Spotkanie 
wygrała drużyna z Zabrza 3:2, Je
dnak muslała ustąpić pierwsze mle|- 
sce w tabeli Stall (Czechowice), któ
ra pokonała Górnika (Brzozowice) 
3:0 I prowadzi lepszym stosunkiem 
bramek. Qbie drużyny są dotąd bez 
porażki. .

W lidze krakowskie) (4 niedziela 
ligowa) przodownik tabeli Spójnia 
(Kraków) kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa, W ub. niedzielę pokona 
)a ona Unię (Borek) 5:2. Bez straty 
punktów Jest również drugi w tabeli 
Włókniarz (Chełmek), który wygrał 
z Kolejarzem (Wieliczka) 1:0,

(38) .. v
— Zaraz amunicję wypukają... Wtedy wylezlemy — ode-

zwał się Balcerek. . ,
— Czekaj, czekaj 1 na to przyjdzie czat..;
Bogdanowi wvstawało prawie całe ramię. Bał się ruszyć 

choć stupa 1 kolano ścierpły. Zakrzepła krew kleiła mu się 
nad ustami, w oczach 1 nosie piekły ziarenka piasku.

Znów krótko zaszczekał kaem.
— Ja mani dość czekania — burknął Antek Rembacz. — 

W kotka 1 myszkę się z nami bawi. Może by się tak pod- 
czołgać z boku, co?

W głębi pod lasem terkotał ogień, podmuchy wiatru na
wiewały odorem spalonego igliwia. Wąski paseczek dymu 
ślizgał się nad schronami: Języczki płomieni drgały ledwo 
widocznie. W górze płynęły obłoki, białe na Jasno liliowym 
tle.

Nanaz z miejsca, gdzie było stanowisko niemieckiego 
kaemu, huknęło coś w górę. Trysnęła czarna Jak dziegieć 
pochodnia dymu.

— Wiązki granatów... — ryknął Balcerek. — Chłopaki 
Jak pragnę zdrowia-, możemy się ruszyć!

Naprzód! — zawołał Szczepanik 1 pierwszy zaczął krzy
czeć co sil w gardle: hurra!

Poderwali się w mig, podjęli okrzyk, nerwy odprężyły 
się.

Krzyk wzmagał się. Nadbiegła nowa grupa żołnierzy.
Dopadll schronów: gruba warstwa ziemi, zeschłe gałęzie: 

suchy trzask pod butami. Któryś stanął przy wejściu i cisnął 
do środka granat.

— Jeśli tam siedzą, to zaraz Ich wykurzymy! — zaśmiał 
się 1 dla pewności prysnął jeszcze krótką serią. Pepeszka 
skakała mu na brzuchu Jak nakręcona zabawka. Odczekali 
mgnienie.

— Kwperądeęu . Kameralni jęknęło kllKa gjosów- - —

Ech', ćholerla! — sapał, tłusty kapral od saperów. — 
Alem się zmachał. Te ćwoki to chyba na parę lat szykowali 
się tu siedzieć...

Wylazła wreszcie ostatnia warstwa okrąglaków. Balcerek 
Wyszukał szczelfnę, rozszerzył Ją łopatą 1 zajrzał do środka.-

— Jak u Murzyna! — stwierdził krótko 1 odsunął się 
w bok. Zerkali inni, także... — Nic nie widać... — mówili —- 
ciemno.

— Puścle mnie! rzekł gruby saper. Rąbnął raz | drugi 
siekierą, aż bela odskoczyła.

— Hej! — ryknął do środka — Wyłazić! Raus! Raus!
Franek uszykował granat, zważył go w ręku 1 popatrzył 

na porucznika.
— Wal! — powiedział krótko Szczepanik. *'*"
Franek stanął nad otworem, zajrzał do środka rozkraczył 

się 1 naraz opuścił rękę. Pierwszy Niemiec wylazł wolno Jan 
lis z nory. Na umorusaną twarz wydobył przymilny uśmiech.-

— Polengut!
— Gut, gut... Ja cl dam gut... Franek zamierzył się.
W otworze pokazały się wystraszone twarze: Jedna, druga, 

trzecia...
Zakłęblło się. Każdy chclał złapać swojego jeńca. „
— SS? — pytał Szczepanik.
— Nicht SS, nlcht SS. Wehrmachtsangehórlger.
— Wehrmacht... — powtarzał Szczepanik. Ano zaraz się 

przekonany. — Ściągnij jednemu 1 drugiemu łachy... — za
krzyknął do Balcerka — 1 zobacz czy ma esesowskle bły
skawice.

Józio Balcerek zakrzątnął się w mig.
Pierwszy z brzegu, świński blondyn o rybich oczach, ocią

gał się chwilę. Któryś przystawił mu lufę do pleców: 
zmiękł od razu 1 pospiesznie ściągnął bluzę.

•Balcerek z ważną miną odgiął Niemcowi rękaw.
— Jest! Jak wół, Jest!
Każdy muslał zobaczyć. Esesman stal z ręką wzniesioną w 

górę. IDwa fioletowe zygzaki odcinały się wyraźnie od jasnej 
skóry. Zafasował kilka szturchańców, odstawili go na bok. 
7. dwoma dalszymi powtórzyła się historia. Tylko ostatni 
Niemiec nie miał wytatuowanych błyskawic na przedramie
niu.

— Ich bln gewóhnllcher Soldat... — bełkotał.
Już chclell go odstawić do tych z Vołkssturmu, gdy któ-' 

ryś z Jego towarzyszy wrzasnął;' t >
i&jui

Planowy, bezkryzysowy roz
wój gospodarki krajów demo
kratycznych gwarantuje pla
nowe i nlepodlegające kryzy 
6om rozwijanie się obrotu to 
warowego na nowym rynku 
światowym. „Nowy,’ demokra 
tyczny rynek światowy — 
mówił Towarzysz Malenkow 
na XIX ZJeździe Komunisty
cznej Partii Związku Radzie
ckiego — nie zna trudności 
zbytu, albowiem chłonność 
Jego zwiększa się z ro-ku na 
rok zgodnie z bezkryzysowym 
wzrostem produkcji w kra
jach obozu demokracji, albo 
wiem nieprzerwany wzrost 
produkcji wszystkich krajów 
obozu demokratycznego coraz 
bardziej rozszerza chłonność 
rynku demokratycznego".

Znamienny Jest rozwój sto 
sunków handlowych pomiędzy 
Chinami a Innymi krajami 
światowego rynku demokra
tycznego. W 1936 roku obro
ty towarowe Chin ze Związ
kiem Radzieckim wynosiły za 
ledwie 0,5 proc, całości obro 
tów chińskiego handlu zagra 
nlcznego. Począwszy od 1950 
roku ZSRR zajmuje pierwsze 
mielsce w handlu zagranicz
nym Chin. Ogólne rozmiary 
handlu Chin ze Związkiem 
Radzieckim 1 krajami demo
kracji ludowej wzrosły z 26 
proc, całego handlu zagrani
cznego Chin w 1950 roku do 
72 proc, w 1952 roku.

O nowym, nieznanym w 
historii charakterze stosun
ków panujących na świato
wym rynku demokratycznym 
dobitnie świadczy struktura 
obrotów towarów poszczegól
nych krajów. Przed drugą 
wojną światową struktura han 
dlu zagranicznego Polski. 1Vę 
gier, Rumunii, czy Bułgarii, 
nie mówiąc Już o Chinach, 
bardzo była zbliżona do struk 
tury handlu zagranicznego 
krajów’ kolonialnych 1 zależ
nych. K-aJe te za bezcen ek
sportowały cenne surowce 1 
żywność, natomiast wielkie su
my przeznaczał)’ na sprowa
dzanie gotowych wyrobów. 
Dziś ZSRR, którego 80 proc, 
handlu zagranicznego przypa 
dło w 1952 roku na kraje de 
mokracjl ludowej, dostarcza 
nam oraz innym krajom de
mokratycznego rynku’ cen
nych surowców oraz pełn» wy 
posażenla fabryk I kombina
tów przemysłowych. Wpływa 
to na Uprzemysłowienie tych 
krajów 1 w sposób zasadniczy 
zmienia strukturę Ich handlu 
zagranicznego. I tak np. w ek 
sporcie węgierskim w 1951 
roku 71 proc, przypadało na 
wyroby gotowe i półfabryka
ty. podczas gdy w 1938 noku 
70 proc, eksportu przypada
ło na produkty rolne. Podo
bnie przedstawia się struktu
ra handlu zagranicznego ln-

Przyjaźń i braterstwo
Zabłocki mistrzem ś wiata

juniorów w szabli
JUŻ w 1916 roku Lenin 

z genialną dalekowzrocz 
nością wskazywał, że so- 

cJaUzm, organizując produk
cję wolną od ucisku klaso
wego, zapewniając dobrobyt 
wszystkim członkom społe
czeństwa, ułatwi 1 niezmier
nie przyspieszy zbliżenie na
rodów. Wydarzenia 1 obecny 
układ sił na śwlecle w całej 
rozciągłości potwierdziły te 
słowa.

Najważnleiszym wynikiem 
ekonomicznym drugiej wojny 
światowe I był rozpad Jedno
litego, wszechogarniającego 
rynku światowego na dwa ró-. 
wnolegle, przeciwstawne so
bie rynki światowe. Światowy 
rynek demokratyczny rozpo
ściera 6ie na przestrzeni 1/3 
kul! zlemskiet 1 obelmujc 800 
milionów łudzi. Na olbrzy-. 
mich terenach Europy 1 Azji, 
od Łaby do Pacyfiku, na zie
miach, które w swym wnętrzu 
kryją niewyczerpane bogac
twa. żyją narody wolne, wy
zwolone z kapitalistycznego 
ucisku, wyzwolone z kleszczy 
rządzących w kapitalizmie 
praw.

Przed drugą wojną świato
wa Jedynie w Związku Radzie 
ckim naród był pełnopraw
nym gospodarzem ewel ojczy
zny. Inne kraje dziś istnieją
cego światowego rynku demo 
kratycznego b.vly terenem 
wzmożonej, mnie] lub bar
dziej zamaskowane! eksploa
tacji. Polska. Rumunia. Wę-, 
gry. Bułgaria były dodatkami 
rolniczo - surowcowymi do 
ekonomiki państw imperiali
stycznych.

.Józef Stalin w 1921 rokit, 
nakreślając zadania, które w 
przyszłości staną prz^d naro
dem radzieckim, pisał: .... trze
ba koniecznie, ahv zwycięski 
proletariat narodów przodują 
cych, udzielił masom pracują
cym narodów opóźnionych po
mocy — rzeczywiste! 1 długo
trwałej pomocy w dziele Ich 
kulturalnego 1 gospodarczego 
rozwoju, aby pomógł lm pod 
nieść się na wyższy szczeltel 
rozwoju, dopedzić wyprzedza
jące fe narody. Bez takiej 
pomocy nie można zorganizo
wać tego zgodnego współży
cia I braterskiej współpracy 
mas pracujących różnych na
rodów 1 narodowości na grun 
cle wspólnej gospodarki śwta 
towef, które sa tak nlezljęd- 
ne d > o-tatccznego triumfu 
eocializmu".

Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego, pomoc skutecz
na 1 stojąca na najwyższym 
poziomie technicznym'! stano
wi nalbardzlel charakterysty 
ćznv r.\’6 nowvch stosunków. 
Jakie w wyniku historyczne
go zwycięstwa ZSRR nad fa
szyzmem wytworzyły się mię 
dzy narodami, stosunków pa
nujących na światowym ryn

ku demokratycznym.
Tę życiodajną pomoc Kra

ju Socjalizmu Polska 1 Inne 
kraje demokracji ludowej od
czuwały 1 odczuwają na każ
dym kroku. Jest to pomoc 
prawdziwie braterska, płyną
ca z Kłębi serca, oparta na 
leninowsko - stalinowskich za
sadach braterskiej współpra
cy między narodami, pomoc 
przepojona zasadami proleta
riackiego internacjonalizmu 
1 proletariackiego humaniz
mu, w którym wychowywał 
narody radzieckie Józef 
Stalin.

Stosunki panujące na świa 
Mvym rynku demokratycz
nym sa wyrazem rządzącego 
w oliozie państw pokoju i so
cjalizmu prawa maksyma'ne- 
go zaspokojenia stale rosną
cych potrzeb materialnych 1 
kulturalnych całych społe
czeństw tych krajów, są wy-_ 
niklem tego, że w krajach' 
tych władzę sprawuje lud, 
że celem, ku któremu zmie
rzają kraje światowego ryn
ku demokratycznego 1 w o- 
slagnlęclu którego wzajem 
sofcie pomagają — jest komu
nizm.

Mocarstwa imperialistycz
ne sadziły, że uda im się zdła 
wić światowy rynek demokra 
tyczny przez zastosowanie blo 
kady ekonomicznej krajów te 
go rynku. Ich nadzieje oka
zały się zamkami budowany
mi na. lodzie. W istocie rze
czy nastąpiło nie zdławienie, 
lecz umocnienie nowego ryn
ku światowego.

Niezmierzone. dotychczas 
jeszcze niezupełnie wykorzy
stane bogactwa ■krajów świa
towego rynku demokratyczne 
go. ogromne rezerwy ludzkie 
tych krajów oraz ukształtowa
nie się stosunków nowego ty
pu na rynku demokratycznym 
zrównoważyły z nadwyżką 
następstwa dyskryminacyjne! 
polityki państw I zapewniły 
krajom rynku demokratyczne
go systematyczny rozwól go
spodarczy. W ciągu krótkie
go czasu wszystkie bez wy
jątku kraje światowego ryn
ku demokratycznego osiągnę
ły sukcesy, o których ongiś 
nie mogłyby nawet marzyć. 
Miarą tych sukcesów jest 
fakt, że globalna produk- 
cia przemysłowa Polski, Cze
chosłowacji, Węgier, Ru
munii. Bułgarii 1 Albanii 
wzrosła w 1952 roku blisko 
trzykrotnie w porównaniu z 
okresem przedwojennym, że 
w 1952 roku wzrosła ona o 
20 proc, w porównaniu z 
1951 rokiem, podczas gdy w 
krajach . kapitalistycznych w 
okresie /tym produkcja prze
mysłowa nie tylko nie wzro
sła. ale np. w Belgii spadła 
o 5 proc., w Danii o 4 nroc., 
w Anglii o 3 proc., w Szwe
cji o 2 proc.

Zmierzwione głowy pokazały się u drzwi. Zasłaniali ośle-' 
plone oczy wierzchem dłoni. «* «

— Nicht tóten... Nlcht tóten...- ’ .
v Jeden za drugim wyłazili ze schronu'. Franek krzyknął: 
„Hande hoch". Podnieśli ręce natychmiast. Mrużąc oczy, 
bełkotali: ■ —•> ■» ■ - *

— Kaput! Alles kaput...-
Kilku krwawiło: więcej niż połowa była w cywilnych la

chach. . •
Yolkssturm! — powiedział siwy, pokraczny cywil. Miał 

na pewno dobrze po sześćdzleslątoe. Wskazał palcem siebie 
i towarzyszy.
, — Alles Yolkssturm! ”I 1

Franek 1 Balcerek zabrali się do rewizji: dokładnie, pe
dantycznie przejeżdżali rękami od stóp do głów. Niemcy nie 
mieli niczego przy sobie. Ledwo stall na nogach, miny mieli 
obojętne 1 nawet bełkotania zaprzestali. Tylko chudt.nogl 
czternastolatek w krótkich czarnych spodniach nachylił się 
nad Frankiem 1 coś szepnął ntu na ucho. Wskazał brodą 
sąsiedni schron.

— Obywatelu poruczniku! — zawołał Franek do Szczepa
nika — Tam siedzi kilku esesmanów. Ten tak gada. Trza 
sprawdzić!

Niemcy stąli na maleńkim wzgórku tuż przy linii tnan- 
szel. Otoczył Ich ciasny pierścień żołnierzy. Co .ęhwlla pier
ścień rozszerzał się.

— Hej, chłopcy, a wy z którego? — spytał Bogdan tych 
co przyszli lm z odsieczą.

— Z 32. Pierwsza kompania, trzeci batalion... — odpowie
dział któryś.

— Wszyscyścle Już po tej stronie?
— A wszyscy. Coraz więcej naszych wali. Trzydziesty 

drugi cały .tę już przeprawił. Mówią, że siódma 1 ósma Jest 
już także. Nawet tabory. A czołgów ile!

— Skończyć rozmowy! Trza ich wykurzyć z tego schro
nu. Dokąd tu będziemy ślęczeć? — krzyczał Szcze|tanik. 
Zebrał koło siebie pięciu ludzi.

— Od góry się do nich doblerzemy. Odgarnąć ziemię 1 
wpuścić klika jajek do środka. Wylezą jak pluskw^ po 
„Elicie".

...Zabrali się z gorączkowym pośpiechem do roboty. Kil
ku saperów z łopatkami znalazło się także. rZesypall ziemię, 
odgarnęli ciężkie wory z piachem. Pod workami warstwa 
solidnych beL na belach piaty .dąrpj..

Cena


